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Wspólnym wysiłkiem

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
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Informacja o pracach żniwnych Wnioski w sprawie szkód powodziowych
w

ca-

ba-
razy ■

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS poinformowa­

ła o pierwszych rezultatach
badań Marsa, przeprowadza-

W niektórych powiatach

Wstępny bilans

odwołano alarm powodziowy H

Skuteczna pomoc dla ludności

Pierwsze wyniki
badań Marsa

W północnej części pow. bocheńskiego Wisła zalała wsie, pola uprawne i łąki.

(Inf. wł.). Z godziny na go­
dzinę żywioł wodny traci na

sile. Nadal jednak daje znać
o sobie. Ubiegłej nocy podmy­
ta została linia kolejowa
Skawce — Sucha; 300 m. toru

obsunęło się 'do koryta rzeki.
Komunikacja została utrzyma­
na, na przerwanym odcinku
pasażerów przewożono auto­
busami.

Poprawa pogody przyczyniła
się do dalszego, stałego obni­
żania się poziomu wody w

rzekach woj. krakowskiego.
W Bielanach, gdzie w czasie
tegorocznej powodzi notowano

8,64 m wody w okresie szczy­
tu, wczoraj w godzinach po­
łudniowych poziom obniżył się

o 2 m. Nadal trwała jeszcze
obrona wałów Wisły w powie­
cie brzeskim, bocheńskim i
dąbrowskim, kontrolowano
również dopływy mniejszych
rzek.

Alarm powodziowy odwoła­
ny został w pow.: chrzanow­
skim, suskim, żywieckim, li­
manowskim, nowotarskim i
nowosądeckim, zachowując
jednak stan pogotowia.

Zbiorniki wodne na Sole i
Dunajcu pracują normalnie,
tzn. dopływ wody jest mniej­
szy niż odpływ. Pozwala to na

ponowne zapewnienie rezerw

w zbiornikach.

Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy dokonał już pierw-

Żołnierz odpoczywający chwilę czeka na właścicieli ładunku
przywiezionego w łodzi. Fot. OTTO LINK

szego wstępnego bilansu strat,
które w globalnej kwocie wy­
noszą około 1.100 min złotych.
Oczywiście są to dane orienta­
cyjne ponieważ nie wszystkie
straty zostały ujawnione. Na

drogach lokalnych zerwanych
zostało 17 mostów a 75 uszko­
dzonych, woda zniszczyła 47 km

dróg, uszkadzając 140 km. Znisz­
czonych zostało również 600 m

bieżących murów oporowych. Na
46 odcinkach lokalnych wstrzy­
mana została komunikacja pa­
sażerska PKS.

Na drogach państwowych po­
czątkowo nieczynne były 24 od­
cinki, obecnie po znacznym spad­
ku wody nieprzejezdnych jest
jeszcze 17. Zerwane zostały dwa
mosty na drogach państwowych
w pow. żywieckim i wadowic­
kim, a 35 innych uszkodzonych.

Również w gospodarce komu­
nalnej zanotowano straty. Usz­
kodzonych zostało 14 ujęć wo­
dociągowych, jednakże na sku­
tek energicznej akcji ratunko­
wej w dniu wczorajszym wszy­
stkie miejscowości miały już
zapewniony dopływ wody. Spo­
śród trzech uszkodzonych oczy­
szczalni ścieków najpoważniej­
sze zniszczenia zanotowano w

Skawinie. Łącznie w miastach
zalanych zostało 1200 m bieżą­
cych sieci wodociągowych i 700
m. bieżących sieci kanalizacyj­
nej, uszkodzeniu uległo 50 km
ulic. W różnych miejscowościach
naszego województwa woda
częściowo zniszczyła 25 mostów
i 12 kładek.

Nie obyło się bez strat w bu­
downictwie uspołecznionym. Za­
notowano m. in. 769 uszkodzo­
nych budynków i 6,9 km sieci
ciepłowniczej. Z 12 zalanych
szkół dwie: — w Groblach i
Swiniarach nie będą mogły być
oddane do użytku w dniu 1

(DOKOŃCZ. NA STR. 2)

Potężne demonstracje w Miami Beach Zachować maksimum

Przemówienie Nixona
ostrożności

♦ Program republikanów
Na jezdni

Aktywna rola Polski w umacnianiu
wspólnoty socjalistycznej

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 24 bm. Biuro Polityczne wysłuchało informacji I sekre­

tarza KC PZPR EDWARDA GIERKA o wynikach spotkania przywódców bratnich

partii krajów socjalistycznych na Krymie oraz omówiło i zaaprobowało wnioski,
jakie wynikają z tego spotkania dla międzynarodowej działalności partii.

Podkreślając doniosłe zna­
czenie krymskiego spotkania,
Biuro Polityczne zwróciło
szczególną uwagę na dalsze u-

macnianie jedności i współ­
działania państw socjalistycz­
nych, na pogłębianie aktywne­
go udziału Polski w realizacji
wspólnej linii państw socjali­
stycznych na arenie między­
narodowej. Polska w ścisłym
współdziałaniu ze Związkiem

(Inf. wł.). Minęło pierwsze
półrocze, a tymczasem zaczy­
nają już napływać meldunki

wykonaniu zobowiązań pod-
ętych przez załogi zakładów
iracy w odpowiedzi na apel

Sekretariatu KC i Prezydium
Rządu.

Tym razem o wykonaniu
zobowiązań w ramach akcji
„20 miliardów” zameldowała
załoga WSW „Andoria” w An­
drychowie. Realizacja tego zo­
bowiązania jest tym cenniej­
sza, że dotyczy wykonania 50
silników licencyjnych „Ley-
land”.

Wartość zobowiązania załogi

Radzieckim i innymi bratnimi
krajami, będzie nadal konsek­
wentnie i aktywnie uczestni­
czyć we wszelkich działaniach
zmierzających do utrwalenia
bezpieczeństwa i pokoju oraz

rozwoju równoprawnej
pracy w Europie.

Zaaprobowane przez
Polityczne wnioski z

skiego spotkania podkreślają
wielki pożytek, jaki we wszy-

współ-

Biuro
krym-

Wytwórni Silników Wysoko­
prężnych w Andrychowie obli­
czona została na kwotę 5.209
tys. zł.

Nie jest to ostatnie słowo
załogi WSW. Zapowiadają oni,
że w najbliższym czasie ru­
szą z nową dodatkową pro­
dukcją silników „Leyland”,
zwiększając tym samym wkład
do „banku 20 miliardów”.

W związku ze złożonym
meldunkiem I sekretarz KW
PZPR — Józef Klasa przesłał
załodze WSW w Andrychowie
podziękowania za przedtermi­
nową realizację zobowiązań.

(jmc)

stkich dziedzinach współpra­
cy państw socjalistycznych
przynoszą tego rodzaju spot­
kania. Pogłębianiu wzajemnej
współpracy służyły również
dwustronne kontakty na naj­
wyższym szczeblu, które w o-

statnim okresie miały miejsce
między Polską a bratnimi kra­
jami.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło kolejnej informacji luini-

stra roln._twa o aktualnym
przebiegu końcowej fazy żniw
i stanie innych prac polowych.
Podkreślono, że powstałe opóź­
nienia w zbiorach zbóż,; wyni­
kłe zarówno z niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych, jak i w niektórych przy­
padkach z niedbalstwa i złej
organizacji pracy, należy nad­
rabiać energicznie i wszystki­
mi dostępnymi środkami.

Biuro Polityczne wysłuchało
również informacji o ostatnich
zagrożeniach powodziowych w

niektórych rejonach kraju i
zatwierdziło wnioski Prezy­
dium Rządu dotyczące szyb­
kiego usunięcia szkód.

§

. 1

nych przez radzieckie automa­
tyczne stacje „Mars - 2” 1
„Mars - 3”. Ustalono m. in. że

temperatura powierzchni Mar­
sa wzdłuż tras lotu stacji wa­
hała się od plus 13 st. C. do

aS nus 93.

Zawartość paty wodnej
atmosferze Marsa podczas
lego okresu prowadzenia
dań była dwa tysiące i
mniejsza niż w atmosferze Zie­
mi. Mars okazał się jeszcze
suchszą planetą niż przypusz­
czano.

W pobliżu powierzchni pla­
nety atmosfera składa się
przede wszystkim z dwutlenku
węgla, jednakże na wysokości
około 100 km, pod wpływem
ultrafioletowego promieniowa­
nia słonecznego rozpada się
on na tlenek węgla i tlen.

i

i

Przedłużenie obrad

w Genewie?

Narada gospodarcza w Warszawie

W1973 roku—dalszy
wszechstronny rozwój kraju

MIAMI BEACH (PAP)
W Miami Beach na Florydzie

zakończyła się w nocy ze środy
na czwartek czasu warszaw­
skiego Konwencja Partii Re­
publikańskiej USA. Głównym
wydarzeniem końcowej sesji
było przemówienie prezyden­
ta Richarda Nixona, w któ­
rym — jak to było do przewi­
dzenia — przyjął on nomina­
cję partii na ponowne kandy­
dowanie do Białego Domu o-

raz powtórzył znane już tezy
programu wyborczego repu­
blikanów.

Wiele uwagi poświęcił Nixon

sprawom polityki zagranicznej.
Prezydent podkreślił, że roko­
wania
z maja br. są znacznym wkła­
dem w sprawę pokoju. ZSRR i
USA — powiedział Nixon — u-

czyniły pierwszy krok w ogra-

radziecko-amerykańskie

niczeniu wyścigu zbrojeń jądro­
wych 1 w ten sposób polepszyły
perspektywy zapewnienia po­
koju.

Jednocześnie prezydent wy­
powiedział się przeciwko obcię­
ciu budżetu wojskowego Sianów
Zjednoczonych, oświadczając, że
USA powinny być „najpotęż­
niejszym państwem świata”.
Twierdzi on, że „USA we włas­
nym interesie powinny być do­
statecznie silne i rozsądne, aby
wziąć na siebie przewodzenie
wspólnocie międzynarodowej”.

Prezydent przyznał, że „Wiet­
nam jest problemem wywołują­
cym poważny niepokój”. Nixon
zapewnił, że rząd amerykański
dąży do uregulowania problemu
wietnamskiego na drodze roko­
wań, ale ponowił amerykańskie
propozycje z 8 maja br„ podyk­
towane — jak wiadomo — dą­
żeniem Stanów Zjednoczonych

(DOKOŃCZ. NA STR. 2)

(Inf. wł.) Najgroźniejszym
dniem jest sobota. Mowa — o

wypadkach drogowych. Wię­
kszość. osób, które poniosły
śmierć w wypadkach drogowych
zginęła właśnie w tym dniu,
bądź w niedzielę. Wiąże się t.o
m. in. z faktem, iż w tych dniach
tysiące dodatkowych samocho­
dów i motocykli wyjeżdża na

nasze drogi. Prowadzą je mniej
doświadczeni „niedzielni kierow­
cy”, z których tylko część bie-
rze pod uwagę swoje mniejsze
umiejętności i wyciąga z tego
prawidłowe wnioski. Innym nie­
obca jest brawura, chęć wyży­
cia się za kierownicą .zaimpono­
wania współpasażerom — jaki to

szybki mam wóz. I dochodzi do
tragedii...

Spośród najczęstszych przyczyn
wymienić należy nieostrożną jaz­
dę, nieprzestrzeganie przepisów
drogowych, dopuszczanie do ru­
chu niesprawnych technicznie
pojazdów, a także nietrzeźwość
kierowców i pieszych. Zdarzają
się wypadki, że kierowca jest

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyła się 24

bm. narada przewodniczących
wojewódzkich komisji plano­
wania, poświęcona omówieniu
problemów, których właściwe
rozwiązanie będzie miało de­
cydujące znaczenie dla kształ­
tu i treści planu na rok 1973.
Obradom przewodniczył I za­
stępca przewodniczącego Ko ■
misji Planowania przy Radzie
Ministrów — prof. dr Kazi­
mierz Secomski.

Należyte przygotowanie pro­
jektu planu gospodarczego na

rok przyszły — który resorty
i prezydia poszczególnych
WRN złożą Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów we

wrześniu br. — to przewodni
temat narady. Projekt planu
już w obecnej fazie prac po­
winien uwzględniać dotych­
czasową pomyślną realizację
planu pięcioletniego — zapew-

niając dalszy dynamiczny' roz­
wój gospodarki kraju. Ozna­
cza to taką jego konstrukcję,
która zapewni utrzymanie za­
równo wysokiej dynamiki pro­
dukcji materialnej, jak i wzro­
stu stopy życiowej ludności.
Te zadania wymagają dalszej
i wyraźniejszej poprawy efek­
tywności gospodarowania.

Punktem wyjścia toczącej
się w toku obrad dyskusji
były ustalenia przeprowadzo­
nych ostatnio w Urzędzie Ra­
dy Ministrów narad, poświę­
conych sprawom wzrostu pro­
dukcji rynkowej, problemom
handlu zagranicznego, inwes­
tycji i budownictwa. Powyż­
sze zagadnienia przedstawili
zebranym zastępcy
niczącego Komisji
nia: Kazimierz
Longin Cegielski
Hrynkiewicz, prezentując ak-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

GENEWA (PAP)
Tegoroczna sesja konferencji

rozbrojeniowej, zostanie praw­
dopodobnie — jak się dowia­
duje AFP — przedłużona o

dwa tygodnie. Oficjalnie
stwierdza się, że motywem
przedłużenia konferencji bę­
dzie to, iż jej współprzewod­
niczący (USA i ZSRR) nie
zdążyli zredagować sprawozda­
nia, które konferencja kieruje
corocznie do ONZ. Poza tym,
w kołach zbliżonych do kon­
ferencji wyraża się ubolewa­
nie, że nie potrafiła ona do­
tychczas ani sformułować pro­
jektu układu o całkowitym za­
kazie broni chemicznej, ani
też nie może zanotować postę­
pów w wysiłkach na rzecz bez­
względnego zakazania wszel­
kich prób z bronią nuklearną.

Stanowisko rządu i SPD

$
3

przewod-
Planowa-
Secomski.

i Janusz

S
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brandt; Nowe wybory
najpóźniej 3 grudnia

zamroczony alkoholem, nie mo­
że utrzymać się na nogach, ale
— prowadzi wóz. Trzeba też wię­
kszą uwagę poświęcić dzieciom,
które pozbawione należytej o-

pieki bawią się na jezdni .nagle
wybiegają na nią, doprowadza­
jąc do katastrofy.

Najbliższa sobota i niedziela
będą na terenie naszego woje­
wództwa dniami szczególnie du­
żego ruchu turystycznego. Koń­
czy się bowiem wiele kolonii i
turnusów wczasowych, jest to o-

statni wakacyjny weekend. Stąd
też wzrasta zagrożenie na dro­
gach i zachodzi konieczność za-

chowania nadzwyczajnych środ­
ków ostrożności.

Milicja ze swej strony podej­
muje intensywne działania zmie­
rzające do zapewnienia bezpie­
czeństwa na drogach. Dodatkowe
patrole, włączenie się do działań
ormowców i społecznych inspek­
torów, użycie całego sprzętu,
którym dysponują komendy ru­
chu drogowego — z pewnością
przyczyni się do zmniejszenia
wypadków. Ale by ich uniknąć,
konieczne jest zachowanie przez
wszystkich użytkowników dróg
— maksimum ostrożności.

(żuk)

BONN (PAP)
Rząd federalny i partia so­

cjaldemokratyczna SPD uwa­
żają, że wybory do Bundes­
tagu powinny odbyć się nie
później niż 3 grudnia br. Po­
twierdził to w czwartek prze­
wodniczący SPD, kanclerz
Wilły Brandt, zabierając głos
podczas posiedzenia zarządu
SPD w Bonn.

Jak wynika z i
nego następnie 1
Brandt zarzucił i
pragnie obecnie
wrażenie, jakoby była to jej

opublikowa-
komunikatu,
opozycji, że

: wywołać

inicjatywa, podczas gdy przed
letnimi feriami parlamentar­
nymi opozycja odrzucała każ­
de konkretne ustalenie w

kwestii nowych wyborów po­
wszechnych.

Mówiąc o platformie wybor­
czej SPD, którą zarząd partyj­
ny uchwali w przyszłym mie­
siącu, kanclerz NRF powiedział,
że powinna ona konkretnie
przedstawić co ma do zrobie­
nia w ciągu następnych czte­
rech lat dla sprawy pokoju we­
wnętrznego i pokoju na świę­
cie oraz dla postępu gospou
czego.

A
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„Bursztynowy Słowik^ dla przeboju

Izraelskie prowokacje
na granicy z Syrią

NOWY JORK (PAP)
Obserwatorzy ONZ na izrael-

sko-syryjskiej linii przerwania
ognia zakomunlko-wali, że 22

sierpnia izraelskie oddziały
wojskowe 4-krotnie ostrzeliwa­
ły terytorium Syrii z karabi­
nów maszynowych. Według
doniesień obserwatorów ONZ
na linii rozejmowej' Liban —

Izrael oddziały armii izrael-.
skiej wtargnęły na terytorium
Libanu i nadal tam przebywa­
ją.

Wywiad Husajna
KAIR (PAP)

Król Jordanii, Husajn w wy­
wiadzie udzielonym libańskie­
mu dziennikowi ,,An-Nahar”
stwierdził, iż Jordania nie jest
zainteresowana „tymczaso­
wym” czy „częściowym” roz­
wiązaniem problemu blisko­
wschodniego. Rozwiązanie, któ­
re nie weźmie pod uwagę słu­
sznych praw narodu palestyń­
skiego 1 nie będzie opierało się
na rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ z listopada 1967 r. —

powiedział Husajn — nie bę­
dzie zaakceptowane przez
przyszłe pokolenia.

E. Honecker odznaczony
Orderem Lenina

dUgffr TRYBUNA
Czy tytko

powSetme i uoefa?
ędąc kilka dni w -pięknie położonej malowniczej Pi-
licy pow. Olkusz, która ma swoją historię, zabytki —

zauważyłam, że traci ona wiele ze swego uroku przez
zaniedbane, potwornie zakurzone i rozkopane ulice.

Okolice lesiste i zalew ściągają tłumy urlopowiczów i
turystów. Cóż z tego, że mają gdzie rozłożyć obozowiska,
kiedy humor tracą, gdy trzeba wyruszyć w pogoń za żyw­
nością, tracą czas na stanie w kolejkach, ponieważ jest
mała ilość sklepów spożywczych i jeden sklep masarski.
Brak w nich podstawowych zasad -higieny — np. w skle­
pie masarskim szafa chłodnicza służy do przechowywa­
nia zepsutych, zaśmierdziałych nóżek wieprzowych.

W sklepie warzywniczym na ladzie zastałam stare, zgni­
łe pomidory, które nie zostały wycofane ze sprzedaży.
Brak było warzyw, nieaktualne ceny. W sklepie spożyw­
czym wcale nie było lepiej.

Jak wynika z powyższych danych, brak zupełnej kon­
troli ze strony zarządu Gminnej Spółdzielni Pil za oraz

władz sanitarnych — a miałyby wielkie pole do działania.
Niech wyjeżdżający turysta ma pełne zadowolenie z do­

brej organizacji handlu, bo przecież samym powietrzem i

wodą nie da się żyć.
M. U. Proszowice

(nazwisko i adres znane redakcji)

„Do zakochania jeden krok
Weioraj w Sopocie królowała piosenka polska

SOPOT (PAP)

Duży sukces odniosła polska
piosenka w środowym inaugura­
cyjnym koncercie XII MFP w So­
pocie. Międzynarodowe jury przy­
znało 1 miejsce i nagrodę „Bursz­
tynowego Słowika" piosence pols­
kiej — „Do zakochania jeden
krok", wykonanej przez Andrzeja
Dąbrowskiego. Muzykę skompono­
wał Antoni Kopff, tekst napisał
Andrzej Bianusz.

Jury — zgodnie z regulaminem
— przyznało również równorzęd­
ną pierwszą nagrodę za utwór o

wybitnych walorach
tystycznych piosence
„Nie znałem go" w

Lwa Leszczenki —

Marka Fradklna.do tekstu Rober­
ta Rożdiestwieńkiego.

Dwie równorzędne drugie
grody przyznano piosence
cuskiej
nia"
lutat oraz piosence
„To piękne", śpiewanej
Louis Jane Wbite.

Trzecie miejsce zdobyła . .

senka holenderska „Peace died"

ldeowo~ar-
radzieckiej
wykonaniu
z muzyką

na-

fran-
,,Gdzie umierają marze-

wykonanej przez Evę Kił-
angielskiej

przez

plo-

(„Pokój zmarł tego ranka") wy­
konana przez Andeane-Anneke
Konlngs.

W czwartek, w drugim dniu fes­
tiwalu królowała piosenka pols­
ka. Publiczność słuchała utworów

polskich w różnojęzycznym wyko­
naniu w różnej aranżacji. Między­
narodowe jury oceniało tym ra­
zem nie walory piosenki, lecz jej
interpretację. Zagraniczni wyko­
nawcy dzięki odmiennym aranża­
cjom dodali nowego blasku pols­
kim przebojom.

Czwartkowy „Dzień polski” za­
inaugurowała przedstawicielka
Rumunii — Dida Dragan. Wyko­
nała ona piosenkę „Zapomnisz
kiedyś, że to ja" Jacka Szczygła
według tekstu Wojciecha Młynar­
skiego. Polskę reprezentowała w

tym, koncercie Bożystawa Kopicą
w piosence „Kołysanka zacichaj
— zacichaj" Andrzeja Sobieskie-
go, tekst Romana Wielaba.

Poza konkursem w wieczornym
koncercie wystąpili: zespół „Dwa
plus jeden" oraz Maryla Rodo­
wicz. Piosenkarzy prezentowali
tym razem — Krystyna Loska,
Marla Borecka 1 Edmund Fetting.

MOSKWA (PAP)
I sekretarz KC SED, Erich

Honecker nagrodzony został
Orderem Lenina za wielki
wkład w dzieło umacniania
pokoju i socjalizmu oraz z o-

kazji 60 rocznicy jego urodzin.
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny i Aleksiej Kosygin wy­
stosowali dr Ericha Honecke­
ra depeszę z gratulacjami.♦ Działanie zawsze było 1

i jest nadal pasją młode­
go człowieka, o którym pi-
sze HENRYK CYGANIK
w artykule pt.

„Zaczynam
dnia budowanie**

JOTRO

Andrzej Dąbrowski — wyko­
nawca nagrodzonej piosenki „Do
zakochania jeden krok” — roz-

daje autografy wśród sopockiej
publiczności.

CAB! - telefoto

STRON
Różnice zdań

W jutrzejszym magazy­
nowym wydaniu „GK”
polecamy m. in.:

♦ Do zbliżającej się 90
rocznicy powstania ruchu
robotniczego w Polsce na­
wiązuje ZBIGNIEW GU
ZOWSKI w publikacji o

Ludwiku Waryńskim. Ty­
tuł artykułu:

Ja do kraju wrócę...**

„Ogłaszam kult Pani
Fiłonowiczowej” — to ty­
tuł kolejnego felietonu MA­
CIEJA SZUMOWSKIEGO
z cyklu

„Moim

♦ Polski

kuńczy jest
soko oceniany. Pedagogikę
specjalną
równo w

prawczych
wawczych.
kich zakładów pisze BO­
ŻENA FRANKOWSKA w

reportażu pt.
„Soplicowo"

zdaniem"

system opie-:
w świecie wy-

stosuje się za-

zakładach po-
jak i wycho-

O jednym z ta-

♦ WIESŁAW MERCIK

p-oponuje Czytelnikom ko­
lejną publikację z zakresu
problematyki światopoglą­
dowej. Tytuł:

„O dysproporcjach
raz jeszcze"

♦ Każdy z nas chciałby
żyć ciekawiej, mądrzej, a

także wygodniej. Jak to

jednak osiągnąć? — Pisze
na ten temat dyrektor
Centralnego Ośrodka Me­
todyki Upowszechniania
Kultury WŁODZIMIERZ
SANDECKI w artykule
pt.

„Czas wolny
czeka na inicjatywę

Paryż — Londyn
LONDYN (PAP)

Jak wynika z oświadczenia
szefa dyplomacji francuskiej
Maurice Schumanna, po jego
rozmowach w Cheęuers z pre­
mierem W. Brytanii Edwardem
Heathem, między Paryżem a

Londynem utrzymują się nadal
różnice zdań, co do niektórych
spraw związanych ze zwoła­
niem na jesieni br. konferencji
na szczycie 10 państw Europy
zachodniej.

Najszybsze polskie
lokomotywy

WARSZAWA (PAP)
Załoga wrocławskiego „Pa-

fawagu" rozpoczęła montaż
czterech pierwszych, proto­
typowych najszybszych pol­
skich ‘ '

żonę
lokomotyw. Wyposa-

w specjalne silniki
elektryczne oraz wzmocnio­
ne zestawy kołowe, osiągają
one szybkość do 140 kilometrów
na godzinę i będą stosowane

głównie do pociągów ekspre­
sowych.
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Górnicza delegacja
udała się do ZSRR

(p) Na uroczystości Dnia
Górnika Radzieckiego udała
ilę 24 bm. do ZSRR delegacja
polskich górników pod prze­
wodnictwem wicepremiera, mi­
nistra górnictwa 1 energetyki

jf- Jana Mitręgi.

J. Markiewicz -

ambasadorem
w Indonezji

Rada Państwa mianowała
Jerzego Markiewicza ambasa­
dorem nadzwyczajnym 1 pel-
homocnym PRL w Republice
Indonezji.

L. Breżniew
w Kazachstanie

Sekretarz generalny
KPZR Leonid Breżniew przy­
był w czwartek do miasta
Kokcżetaw w Kazachstanie.

KC

Nie ma spokoju
w Ulsterze

Na granicy Ulsteru z Repu­
bliką Irlandzką w miejscowości
Crossmaglen doszło w środą
po południu do incydentu: o-

pancerzony pojazd wojskowy
z żołnierzami brytyjskimi na­

tknął się na minę. Jeden żoł­
nierz brytyjski poniósł śmierć,
a dwóch innych zostało ran­
nych w wyniku eksplozji. Żoł­
nierze odbywali służbę patro­
lową w strefie granicznej.

Heath uda się do NRF

W Londynie podano do wia­
domości, że premier W. Bry­
tanii Edward Heath uda się 3
września z 4-dniową prywatną
wizytą do NRF, gdzie spotka
aię w Kilonli z kanclerzem
Willy Brandtem.

Konferencja prasowa
w Santiago

Sprowokowany przez reakcję
łtrajk kupców, który zmusił
rząd do ogłoszenia stanu wy­
jątkowego w prowincji Santia­
go, bez wątpienia miał zabar­
wienie polityczne — oświadczył
na konferencji prasowej w

Santiago sekretarz generalny
I<C KP Chile, Luis Corvalan.
Podkreślił on, że ugrupowania
ultraprawlcowe usiłowały wy­
zyskać strajk do organizowania
akcji antyrządowych i tym sa­
mym całkowicie się zdemasko­
wały. Corralan przytoczył na­
stępnie liczne wypadki prowo­
kacji 1 dywersyjnej działal­
ności elementów reakcyjnych.

Festiwal kultury
krajów karaibskich

Dwadzieścia dni trwać bę­
dzie „Carlfesta 72” — pierwszy
festiwal kultury narodów za­
mieszkałych nad brzegami
Morza Karaibskiego. W festi­
walu, który odbędzie się w

stolicy Gujany, Georgetown, w

dniach 25 sierpnia — 15 wrześ­
nia br., będą uczestniczyć ze­
społy 1 artyści z 29 krajów,
przede wszystkim karaibskich,
jak również z wielu krajów A-
meryki Łacińskiej. Celem fe­
stiwalu jest ukazanie orygi­
nalnych cech kultury tego re­
gionu świata.

Krótko i ciekawie

j W1973 roku-dalszy
| wszechstronny rozwój kraju
I

I

(DOKOŃCZ. ZE STR. 1)
tualną sytuację w omawia­
nych dziedzinach gospodarki
i kierunki działania w cel.i
optymalnego przygotowania
przyszłorocznego planu]

W toku dyskusji zasadniczy
nacisk położono na konkrety­
zację zadań wojewódzkich i

miejskich rad narodowych
oraz znaczne polepszenie i u-

sprawnienie współpracy z re­
sortami przy formułowaniu
projektu planu.

Osobną grupę zagadnień

stanowiły problemy bilansu
zasobów pracy, przemieszcza­
nia i lepszego wykorzystywa­
nia siły roboczej oraz zagad­
nienia związane z polityką
pełnego i racjonalnego zatrud­
nienia. Przeprowadzono rów­
nież ocenę kształtowania się
dynamiki wzrostu wydajności
pracy wc'- -zując, że w projek­
cie planu przyszłorocznego na­
leży dążyć do dalszego pod­
niesienia — w porównaniu z

poziomem uzyskanym w br.
— przyrostu produkcji z tytu­
łu wyższej wydajności pracz.

Przemówienie tana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do utrzymania przy władzy w

Sajgonie obecnego reżimu.
Używając znanych już sloga­

nów o „honorze Ameryki”, „nie­
dopuszczeniu komunistów do
rządów”, „hańbie bezwarunko­
wego wycofania się”, Nixon do­
wodził, że należy kontynuować
dotychczasową politykę w Wiet­
namie dla dobra Ameryki i jej
sojuszników.

Przemówienie Nixona było
przede wszytskim atakiem na

program Partii Demokratycznej.
Nixon ostro skrytykował pro­
gram socjalny Partii Demokra­
tycznej, wywodząc, że spełnie­
nie żądań McGoverna w zakre­
sie polepszenia bytu gorzej sy­
tuowanych Amerykanów pro­
wadziłoby do nieuchronnego
wzrostu podatków.

W pierwszych komentarzach
obserwatorzy zwracają uwagę,
że Nixon odmalował McGoyerna

jako człowieka, który stoi dale-

ko na lewo od nurtu centrowe­
go 1 który wprowadziłby Stany
Zjednoczone na „niebezpieczne
wody”, gdyby wybrano go pre­
zydentem.

Zgromadzeni delegaci niemal
jednomyślnie wysunęli kandy­
daturę Spiro Agnewa na wice­
prezydenta USA podczas jesien­
nych wyborów. Agnew przyjął
nominację.

Przeciwnicy
stracji USA
Miami Beach
straćje, które
masowe starcia z policją,
donoszą agencje, kompleks bu­
dynków, w których odbywała
się konwencja, przypominał for­
tecę w stanie oblężenia. Jak pi-
sze korespondent Reutera, po­
wietrze było aż ciężkie od ga­
zów łzawiących, bowiem poli­
cja nieustannymi eksplozjami
usiłowała utrzymać demon­
strantów w określonej odległo­
ści od budynków, gdzie odby­
wały się obrady.

polityki admini-

zorganizowali w

potężne demon-
przerodziły się w

Jak

Oświadczenie pani Thi Binh
W rozmowie z dziennikarzami

przed rozpoczęciem kolejnego
posiedzenia paryskiej konferen­
cji w sprawie Wietnamu, pani
Nguyen Thi Binh, minister
spraw zagranicznych TRR RWP
krótko skomentowała przemó­
wienie, jakie prezydent Nixon
wygłosił ubiegłej nocy na kon­
wencji Partii Republikańskiej.
Nixon — powiedziała pani Binh
ani o milimetr nie zmienił swe­
go agresywnego stanowiska.

Pani Binh określiła, jako ka­
lumnie twierdzenia Nixona, ja­
koby Hanoi i TRR RWP chciały
narzucić Południowemu Wietna­
mowi rządy komunistyczne.

NFW WP pragnie utworzenia
rządu zgody narodowej, który
przygotowałby w Wietnamie Po­
łudniowym wybory, co pozwoli­
łoby ludności Wietnamu Połud­
niowego samodzielnie określić
swoją przyszłość.

Wspólnym wysiłkiem
usuwa się skutki powodzi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
września, tj. w momencie roz­
poczęcia roku szkolnego.

Znaczne straty, choó o połowę
mniejsze niż w czasie powodzi
1970 r., zanotowano w rolnic­
twie. Około 40 tys. ha ziemi zo­
stało zalanych wodą, z tego 4,5
tys. ha na skutek przerwania
wałów Wisły.

Trwa intensywana akcja ra­
tunkowa; udziela się także
różnych form pomocy poszko­
dowanej ludności. Wypłacane
są zasiłki pieniężne, dostar­
cza się bezpłatnie żywność,
leki, odzież, działają liczne
ekipy lekarskie, przede wszyst­
kim w miejscach ewakuacji.
Natychmiast po ustąpieniu
wody przystępuje się do odbu­
dowy dróg zarówno państwo­
wych jak i lokalnych, czy ko- I

munalnych. W Wojewódzkim
Komitecie Przeciwpowodzio­
wym zebrano najwybitniej­
szych fachowców, którzy opra­
cowują harmonogramy prac
dalszego usuwania skutków

powodzi. Zapewniono zwięk­
szenie mocy przerobowej dla
naprawienia i nadbudowania
wałów wiślanych oraz dla
szybkiego udzielenia pomocy
poszkodowanej ludności. W
dniu wczorajszym rozpoczęto
już dostawę materiałów bu­
dowlanych. W pierwszym rzu­
cie zapewniono poszkodowanej
ludności ,5 tys. ton cementu
dla budownictwa indywidual­
nego, 2 min jednostek mate­
riałów ściennych (cegła, pusta­
ki itp.) 3 tys. ton koksu. Rów­
nocześnie zwieziono około 11

tys. ton paszy treściwej oraz

znaczne ilości siana i okopo­
wych dla bydła.

Dla najbardziej poszkodo­
wanych terenów w powiecie
bocheńskim w dniu wczoraj­
szym dostarczono dodatkowo
7 tys. t. konserw.

Nadal niezwykle ofiarnie
pracują ekipy przeciwpowo­
dziowe, a różne instytucje de­
klarują pomoc. M. in. pion
CRS we własnym zakresie roz­
począł dostawę środków de­
zynfekcyjnych oraz materia­
łów budowlanych: wapna,
blachy, drewna.

W dniu dzisiejszym spodzie­
wana jest dalsza poprawa na

rzekach woj. krakowskiego.
(J. D.)

Żołnierze ewakuują dzieci ze szkoły na Skale w Grobli. Fot. OTTO LINK
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Pomoc nadchodzi
z powietrza lądu i wody

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Młodzieżowy polski dzień w Monachium

Rośnie przedstartowe
napięcie!

Międzynarodowy obóz mło­
dzieżowy w ramach olimpia­
dy, na którym wśród ponad 50
narodowości świata znajduje
się także polska grupa naro­
dowa, otrzymał we czwartek
szczególny akcent polski.
Szczególny, ponieważ i na co

dzień Polacy chociaż wśród
tylu reprezentacji młodzieżo
wych bynajmniej nienajlicz-
niejsi wyróżniają się jednak
od początku aktywnością, po­
mysłowością i inicjatywą. Po

prostu są na terenie obozu wi­
doczni i to w dobrym tego sło­
wa znaczeniu. Taka jest tutaj
powszechna opinia.

Wieczorem w obecności kie­
rownictwa naszego narodowe­
go Komitetu Olimpijskiego w

Monachium odbył się na tere­
nie obozu uroczysty wieczór —

końcowy akord dnia polskie­
go. Uświetnili go: H. Kunicka
i Trubadurzy. Młodzi nie zaję­
li wszakże wygodnickiej posta­
wy lecz przygotowali również
od siebie występy chóralne
oraz odtańczyli poloneza.

Nie mogli się cieszyć na rów­
ni z naszą młodzieżą sportowcy.
Dla nich był to kolejny dzień
solidnej pracy — wiadomo, nie­
którzy z nich wstąpią w olim­
pijskie szranki już za dwa dni.
Mimo pozoru u wielu repre-

zentantów i zainteresowanych
odczuwa się już przedolimpij­
skie startowe napięcia. W każ­
dym razie wczorajszy dzień jak
i poprzednie był kolejnym eta­
pem startowych przygotowań.

Wczoraj z ciężarowców, któ­
rych treningowe zmagania ob­
serwuje wielu fachowców za­
granicznych, ćwiczyli: Smalcerz,
Korcz i Nowak.

W dużo liczniejszym gronie
odbywali treningowe zajęcia
lekkoatleci. Tam Irena Szewiń-
ska i nasi 400-metrowcy byli
w centrum zainteresowania.

Doskonale spisują się pod­
czas strzeleckich prób nasi re­
prezentanci. Nadmienić należy,
że na przykład Fedyczak w

strzelaniu z pistoletu sylwetko­
wego „wystrzelał” 300 pkt. na

300 możliwych. A przecież on

wystąpi już w niedzielę.
Nasi siatkarze rozegrali spot­

kanie sparringowe z Kubą 1

wygrali 3:1 nie prezentując zgo­
dnie z założeniami trenera pełni
swych umiejętności.

A więc wieści na razie opty­
mistyczne, lecz już z wypowie­
dzi i relacji wyczuć można na­
strój wielkich sportowych prze­
żyć, które rozpoczną się za dwa
dni.

Piłkarze odlecieli

eto Monachium

Święto plonów

w Gołczy I Pilicy
(Inf. wł.). Rolnicy woj. kra­

kowskiego organizują w najbliż­
szą niedzielę dożynki powiato­
we. Ostatnie opady i powódź ja­
ka nawiedziła niektóre powiaty
naszego województwa uniemożli­
wiła przeprowadzenie dożynek
w sześciu zaplanowanych miej­
scowościach.

Tylko w Gołczy pow. mfe-

„VOLVO" PODEJMUJE
WSPÓŁPRACĘ Z „TOYOKA

Szwedzki koncern samocho­
dowy „Volvo" podjął rozmowy
* największym japońskim wy­
twórcą samochodów „Toyoka
Motor Co", na temat nawtą-
zanla w przyszłoicl bliższej
współpracy obu firm. Dyrektor
„Volvo" zaproponował Ja­

pończykom między innymi wy­
korzystanie dla celów handlo­
wych własnych sieci sprzeda­
ży w Europie w zamian za po­
moc w wprowadzeniu produk­
tów „Volvo" na rynek japoń­
ski. Negocjacje dotyczą rów­
nież ewentualnego montażu
samochodu „Volvo" w zakła­
dach „Toyoka" 1 vice uersa.

PÓŁTORA ROKU
BEZ POŻYWIENIA

Jedynym miejscem tarła wę-
gorzy jest — jak wiadomo —

Morze Sargassowe. Aby tam do­
trzeć, ryby te pokonują ty­
siące kilometrów. W czasie ta­
kiej migracji węgorze w ogolę
nie odżywiają się. W wyniku
eksperymentu stwierdzono, te

wytrzymałość na głód węgorzy
jest znacznie większa niż do­
tąd sądzono. Uczeni przekonali
się, te węgorze umieszczone w

akwarium badawczym wytrzy­
mały bez pożywienia 120 dni,
a jeden z nich — S00, tracąc w

tym czasie trzecią czaić swo­
jej wagi.

NA MAPIE POGODY:
wschodzie Europy l w rejonie
wysp brytyjskich zalegają u-

kłady wyżowe. Południowa
część naszego kontynentu po-
zostaje w obszarze podwyższo­
nego ciśnienia. Nad Skandy­
nawią znajduje się układ ni­
żowy, z którym łączy się płyt­
ka zatoka i związany z nią

front chłodny, przemieszczają­
cy się właśnie przez Polskę.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Rano możliwe niewielkie opa­
dy deszczu. W ciągu dnia za­
chmurzenie umiarkowane,
przejściowo duże. Temperatu­
ra najwyższa w dzień od 18 st.
na Podhalu do 22 st. na po­
górzu. Najniższa w nocy odpo­
wiednio 8—12 st. Wysoko w Ta­
trach. podczas dnia 6 st., nocą
tylko 1 st. Wiatry słabe i u-

miarkowane, południowo-za­
chodnie i zachodnie.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godzinie 13-tej no­
towano w Polsce południowej:
Kraków, Tarnów, Rzeszów 19,
Nowy Sącz 18, Muszyna i Les-

chowski 1 w Pilicy pow. olkus­
ki, gdzie deszcze wyrządziły
mniej szkód, zorganizowane zo­
staną w najbliższą niedzielę do­
żynki, podsumowujące dorobek
tamtejszych rolników. W Gołczy
odbędzie się również wystawa
rolnicza obrazująca osiągnięcia
tego regionu

W Pilicy, gdzie odbędzie się
równocześnie wystawa płodów
rolnych, bydła, trzody 1 dorobku
spółdzielni działających na tym
terenie, zostanie również zorga­
nizowany młodzieżowy „turniej
wsi” oraz olimpiada wiedzy rol­
niczej. (cm)

ko 17, Zakopana 14, Hala Gą­
sienicowa 3, Kasprowy Wierch
3 st.; Na Pojezierzu Mazur­
skim; Białystok, Ostrołęka 17,
Suwałki 18, Olsztyn U st.; na

wybrzeżu: Szczecin 17, Świno­
ujście, Ustka,
Gdańsk 15 st. Nad Bałtykiem
od rana padało, a strefa de­
szczu przemieszczała się w

kterunku połudntowo-wschod-
nlm w głąb kraju. O godz. 12-tej
front chłodny przebiegał na

linlt Snteżka — Bydgoszcz —

Gdańsk. Wzdłuż niego leżała
wąska wstęga opadów. Na
szczęście w Polsce południowej

1 południowo-wschodniej opa­
dów nie było, gdyż powstała
tzw. strefa rozbieżności: za­
częty zanikać chmury warstwo­
we, a tworzyć się chmury wy­
sokie. W Bułgarii,
oraz południowych
notowano przelotne
tomiast na wschód
Republice Rosyjskiej, po Ural
i po Kaukaz, było słońce 1 ka­
nikuła. O godz. 13-tej notowa­
no: Kazań 37, Baku 35, Kijów
34 st.

NASZ KOMENTARZ: Z

wczorajszym dniem związane
są ciekawe ludowe przepo­
wiednie. Jedna z nich odnosi
się do jesieni i przyszłego lata,
a brzmi: „Bartłomiej ci zwia­
stuje, jaka jesień następuje.
1 czy w przyszłym latku doży­
jesz dostatku”. Na podstawie
24 sierpnia układano też prog­
nozy dla nadchodzącej zimy:
„Susza w Bartłomieja, mroźnej
zimy jest nadzieja”.

BIOMET INFORMUJE: W
Polsce południowej sytuacja
blometeorologiczna jest ko­
rzystna. (orl)

Kołobrzeg,

Jugosławii
Włoszech

opady. Na-
od nas, w

C zy zdaniem państw Euro­
py zachodniej, ściślej mó­
wiąc — członków Paktu

Atlantyckiego — istnieje „iun­
ctim” między przygotowania­
mi do konferencji ogólnoeu­
ropejskiej na temat bezpie­
czeństwa i współpracy, a roz­
mowami na temat zrównowa­
żonej i ograniczonej, redukcji
sił zbrojnych na naszym kon­
tynencie? To pytanie powta­
rza się we wszystkich tutaj
dyskusjach na temat europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa od czasu ostatniej boń-
skiej sesji rady NATO. Zaak­
ceptowała ona, jak wiadomo,
udział państw NATO w euro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa, ale też wysunęła
postulat równoczesnego pod­
jęcia rozmów na temat ogra­
niczenia sił zbrojnych w Eu­
ropie. Nikt jednak nie mó­
wił, czy zdaniem państw
NATO rozmowy na temat o-

graniczenia sił zbrojnych są
warunkiem spotkania w Hel­
enkach.

lWUioiazfl _Die Welt” twier-

Prasa springerowska
nadal straszy

f

(Korespondencja z Bonn)

„iunctim” istnie-
zarówno prezy­

dent Nixon jak i rząd zacho-
dnioniemiecki są zdania, że

rozmowy w sprawie przygo­
towań obu konferencji — na

temat bezpieczeństwa i na te­
mat redukcji sił zbrojnych —

muszą rozpocząć się równo­
cześnie. Toteż zdaniem sprin-
gerowskiej gazety — jest po­
wodem, dla którego Bonn i
Waszyngton, w przeciwień­
stwie do Paryża i Londynu,
dotychczas nie zaakceptowa­
ły propozycji Finlandii rozpo­
częcia w dniu 22 listopada w

dzi, że takie
je, bo ponoć

Helsinkach przygotowań do
konferencji ogólnoeuropej­
skiej. Dziennik uważa za cał­
kowicie pewne, że Stany Zje­
dnoczone nie zjawią się w

Helsinkach 22 listopada, jeże­
li ze strony Europy wschod­
niej nie będzie zgody na rów­
noczesne rozpoczęcie rozmów
w sprawie ograniczenia sił
zbrojnych. W Bonn przypomi­
na się w związku z tym, że
to właśnie NRF była w NATO
inicjatorem wystąpienia Pak­
tu Atlantyckiego z propo­
zycją zredukowania sił zbroj­
nych na naszym kontynencie.]

Wojskowym helikopterem, pi-rńostu, za którym rozpościera
'

się ogromne rozlewisko. Tu dzia­
ła wojsko, słynne „Czerwone be­
rety”. Co chwilę odbija od brze­
gu łódź wioząc czystą wodę i
żywność powodzianom uwięzio­
nym na ocalałych wysepkach.
Energiczny kapitan Wacław Sa­
la — ten, który podczas powo­
dzi w lipcu 1970 r. bronił z po­
wodzeniem Mostu Dębnickiego w

Krakowie — wydaje rozkazy. —

Łódź z żywnością popłynie na

Skałę, ewakuować inwentarz z

wałów, podstawić transport wo­
dy mineralnej. — Przez całą noc
— mówi — w świetle reflekto­
rów pływaliśmy od chałupy do
chałupy:

' Nie wiadomo, czy w

jakimś skrytym,zaułku nie,ocze­
kują na naszą pomoc. Do trze­
ciej nad ranem był tu z nami to­
warzysz Klasa. .

Widzimy, jak nad rozłożoną na

balustradzie mostu mapą pochy­
ła się dowódca VI PDPD — puł­
kownik Edward Dysko. Sprawna
akcja niesienia pomocy powo­
dzianom i zabezpieczenia przed
dalszymi stratami — to w dużej
mierze zasługa wojska.

Właśnie nadpływa amfibia za­
ładowana „po czubek” dziećmi
ewakuowanymi ze szkoły na

Skale w Grobli. W budynku
szkolnym jest już 60 cm wody.
Wraz z 31 dziećmi przyjechały
i nauczycielki i inspektor szkol­
ny z Bochni Józef Dudziak. Kie­
rownik szkoły został na miejscu.

lotowanym przez majora Wie­
sława Adriana, lecimy nad tere­
ny objęte powodzią. Za nami
została Bochnia, pola i wioski,
w których toczy się normalne
życie. W miarę zbliżania się do
Wisły widzimy, jak drogami cią­
gną kolumny samochodów, woj­
skowe gaziki, amfibie, karetki
pogotowia. Wszystkie w jednym
kierunku — na północ.

Pod nami cieniutkie jak sznu­
rek wały Drwinki. Mała rzeczka
rozlała szeroko, aż po koronę
wałów, ale umocnienia wytrzy­
mały, na nich zatrzymała się
też rozlana Wisła. Nadlatujemy
od Zielonej nad zatopione wsie:
Swiniary, Groblę, Ispinę. Gdzie­
niegdzie nad powierzchnią wody
sterczy kawałek stodoły, dach
domu, czubek drzewa. W miej­
scach wyżej położonych zza

wyrwanych płotów wychylają
się zagrody na wpół zalane wo­
dą, fala omywa progi, zagląda
do okien. W niektórych domach
są jeszcze ludzie — nie chcą się
ewakuować, doglądają
inwentarz.

I już wiślany wał. Na
zatopionych magazynów
ka wyrwa. To tędy runęła wo­
da. Lecimy nad Uście Solne,
gdzie Raba wpada do Wisły. Tu
nie ma większych strat, ale już
w Niedarach opodal miejsca,
gdzie Drwinka łączy się z Wi­
słą, rozpoczyna się szerokie roz­
lewisko. I tu na drodze urywa­
jącej się na powstałym przed
kilkudziesięciu godzinami jezio­
rze widać amfibie, wojskowe ło­
dzie, ludzi znoszących worki pia­
sku.

Lecimy 12 kilometrów nad za­
topionymi terenami. W dola
krążą wojskowe łodzie dowożące
żywność i medykamenty, na ma­
łych tratewkach odbywa się
„komunikacja” między na wpół
zatopionymi domami. Stadka
kaczek i gęsi opływają zagrody.
Mijamy kościół w Grobli do­
okoła otoczony wodą, ciąg kil­
kudziesięciu domów, których
sterczące dachy wyznaczają
miejsce, gdzie jeszcze we wtorek
była droga. Na wyżej położonej
Skale kilka ocalałych chałup,
gromada ludzi, bydło. Tu są bez­
pieczni, ale lądu nie widać.

Wieś Ispina również pod wo­
dą. Zataczamy półkole i nadla­
tujemy od strony Niepołomickiej
Puszczy nad Drwinkę. Od kilku­
nastu godzin trwa tu
wałów przed pęknięciem,
uwijają się jak mrówki,
wory piasku dowożone
ciągniki nadleśnictwa.

ocalały

wprost
głębo-

obrona
Ludzie
znoszą

przez
Widać,

jak drogą od Bochni ciągnie z

pomocą dla powodzian nowy
transport...

Jedziemy samochodem do Zie­
lonej, gdzie mieści się centrum
dowodzenia bezpośrednią akcją
przeciwpowodziową; tuż obok

„Die Welt” stawia także
pod znakiem zapytania za­
równo termin rozpoczęcia
konferencji przygotowawczej
22 listopada, jak i miejsce sa­
mej konferencji. Zdaniem
springerowskiego dziennika
zarówno Stany Zjednoczone
jak i Niemiecka Republika
Federalna akceptują wpraw­
dzie Helsinki jako miejsce
przygotowań konferencji o-

gólnoeuropejskiej, ale nie Ja­
ko miejsce samej konferencji.
Strona zachodnioniemiecka
wysuwa propozycję, aby głów­
na konferencja odbyła się w

Wiedniu lub w Genewie.
Trudno stwierdzić jak da­

lece te informacje zgodne są
z prawdą. Można jednak po­
wiedzieć,’że gdyby przygoto­
waniom do konferencji w

sprawie bezpieczeństwa Euro­
py towarzyszyły warunki
których wysunięcie organ
Springera przypisuje rządom
państw zachodnich, jej zwoła­
nie byłoby utrudnione.

EDWARD DYLAWERSKI

— Przewozimy dzieci — infor­
muje inspektor — do pobliskich
Mikluszowic, a w sobotę do do­
mów wczasowych.

Amfibią przyjechał też lekarz
Witold Jabłoński. — Na szczęście
— stwierdza — na Skale, gdzie
znalazło schronienie blisko sto

rodzin, nie ma chorych. Tylko
niektórzy z dorosłych skarżą się
na drobne przeziębienia, bóle.

Dzień i noc czuwają przy mo­
ście w Zielonej karetki pogoto­
wia, by lekarze w razie potrze­
by mogli natychmiast dotrzeć
łodzią do potrzebujących pomo­
cy. Sprawnie też działa zaopa­
trzenie. Wczoraj Komitet Prze­
ciwpowodziowy. dostarczył dla
powodzian pod dostatkiem Chle­
ba, nadeszło też'4 tony konserw
z Krakowa, 500 kg wędlin, wa­
gon wody mineralnej z Krynicy,
1500 par gumowych butów, ko­
ce, prześcieradła, termosy, a na­
wet wypożyczono 20 radiood­
biorników tranzystorowych. Do
sklepu w Zielonej dowieziono 2
tony warzyw i 900 kg serów i
masła.

Dzień i noc trwa akcja zabez­
pieczająca przed skutkami po­
wodzi, trwa ewakuacja ludzi. Z
bronionych, umacnianych wałów
nie schodzą żołnierze, strażacy,
miejscowa ludność, mężczyźni,
kobiety, młodzież. Pełni poświę­
cenia walczą z wciąż groźnym
żywiołem.

JACEK ŻUKOWSKI

Z głębokim talem zawiadamiamy,
że w dniu 20 sierpnia 1&72 t. zraerl

Jan Stanisław KOBIELA
dr medycyny, dr habilitowany z zakresu medycyny sądowej,
prof. nadzwyczajny, kierownik Katedry 1 Zakładu Medycyny
Sądowej AM, prorektor Akademii Medycznej w Krakowie,
były dziekan Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej
w Krakowie, specjalista krajowy do spraw medycyny sądo­
wej, przewodniczący Zarządu Głównego Polskiego Towarzy­
stwa Medycyny Sądowej 1 Kryminologii, delegat Ministerstwa
Zdrowia 1 Opieki Społecznej w Komitecie Antropologicznym,
członek Zarządu Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego, członek Kolegium Redakcyjnego „Przeglądu
Lekarskiego” 1 „Archiwum Medycyny Sądowej 1 Krymino­
logii”, członek Komitetu Narodowego Międzynarodowego
Programu Biologicznego PAN, członek The International
Academy of Legał Medlcine and Social Mediclne, Socićte de
Mćdiclne Lćgaie de France, International Assoclatlon ' for
Accident and Trafflc Mediclne (LAATM), odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych,
Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Partyzan­
ckim, Medalem 10-lecia Polski Ludowej, Medalem Zwycięstwa
i Wolności, Odznaką Grunwaldzką, Odznaką „Za wzorową
pracę w Służbie Zdrowia", Odznaką Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, Medalem „Za zasługi dla Obronności Kraju", Srebrną

Odznaką im. Janka Krasickiego.
W Zmarłym młodzież naszej uczelni straciła wybitnego

uczonego, oddanego przyjaciela i wychowawcę, szlachetnego
człowieka.

Cześć Jego pamięcll
Rada Uczelniana Zrzeszenia Studentów Polskich,

Zarząd Uczelniany Związku Młodzieży Socjalistycznej,
Zarząd Uczelniany Związku Młodzieży Wiejskiej,

Zarząd Uczelniany Akademickiego Związku Sportowego
Akademii Medycznej w Krakowie

W dniu M sierpnia 1972 r. xmarl

Jan Stanisław KOBIELA
doktor medycyny, doktor habilitowany z zakresu medycyny
sądowej, profesor nadzwyczajny, kierownik Katedry i Zakładu
Medycyny Sądowej AM, prorektor Akademii Medycznej

w Krakowie.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego uczonego, serdecznego

przyjaciela i znakomitego pedagoga 1 wychowawcę młodzieży.
Cześć Jego pamięci!

Dziekan 1 Rada Wydziału Farmaceutycznego
Akademii Medycznej w Krakowie

i

Helenie

BORÓWKOWEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Męża.

Dyrekcja, Komitet Zakła­
dowy PZPR, Rada Zakła­
dowa 1 Rada Robotnicza
Fabryki Lokomotyw w

Chrzanowie

Halinie FORYŚ

głównej księgowej MHD
Art. Spożywczymi w Tar­
nowie, wyrazy aerdeeżnego
i głębokiego współczucia z

powodu śmierci Matki skła­
dają

Dyrekcja
1 pracownicy MHD

Artykułami
Bpożywczyml
w Tarnowie

Ważne decyzje MKOI
Dwie ważne decyzje zapa­

dły podczas obrad 73 sesji
Międzynarodowego Komitetu
Olimpijskiego w Monachium.
Przyjęto wniosek federacji
wioślarskiej o włączeniu do
programu letnich igrzysk o-

limpijskich w Montrealu
(1976) kobiecych konkurencji
wioślarskich. Wioślarki rywa­
lizować będą o medale olim­
pijskie w sześciu konkuren­
cjach. Postanowiono również
skreślić z programu zimowej
olimpiady w Denver (1976)
konkurencję czwórek bobsle­
jowych.

W czwartek, w godzinach po­
południowych, odlecieli do Mo­
nachium na igrzyska olimpij­
skie reprezentanci Polski w pił­
ce nożnej i w pięcioboju nowo­
czesnym.

Mimo, że godzina odlotu dru­
żyny piłkarskiej nie była poda­
wana w prasie, w międzynaro­
dowym porcie lotniczym na O-
kęciu znalazło się wielu przy­
sięgłych kibiców tej najpopular­
niejszej dyscypliny w kraju,
którzy bardzo serdecznie żegna­
li naszych reprezentantów.

Przed odlotem trener Kazi­
mierz Górski podkreślił, że dru­
żyna wyselekcjonowana na o-

limpiadę reprezentuje dobry po­
ziom, a rozegrane spotkania
treningowe nie odzwierciedliły
właściwej formy piłkarzy.

Olimpijskie
Na dwa dni przed uroczystą

inauguracją XX Igrzysk Olim­
pijskich, w wiosce olimpijskiej
przebywało już 6.255 Sportow­
ców ze 103 krajów.

Na zaproszenie komitetu orga­
nizacyjnego igrzysk przybył ze
Stanów Zjednoczonych do Mo­
nachium Jesse Owens, 4-krotny
złoty medalista igrzysk olimpij­
skich w Berlinie w 1936 r. (100 i
200 m, 4x100 m i skok w dal).

*

25 tys. żołnierzy Bundeswehry
„zmobilizowano” w Monachium,
aby pomagali w utrzymaniu po­
rządku w mieście.

*

Prawdziwą plagą wszystkich
igrzysk olimpijskich są „łowcy
autografów". Nierzadko zawod­
nicy muszą salwować się uciecz­
ką. Prawdziwego pecha miał

doniesienia
nasz 400-metrowiec Jan Bald-
chowski, uciekając przed chma­
rą łowców autografów wpadł
do niewielkiego dołka 1 skręcił
nogę. Przez najbliższe 2 dni nie
będzie mógł trenować.

*

Wiadomość liczy co prawda
kilka wierszy lecz jest najważ­
niejsza z opublikowanych tutaj
we czwartek. Meteorolodzy u-

ważają za rzecz absolutnie pew­
ną, że w sobotę podczas otwar­
cia igrzysk, w Mochanium bę­
dzie pogodnie, i
nie będzie padać
niejsze.

tzn. na pewno
i a to najważ-

'

*

Razem z ekipą
przyjechało do
polskich trenerów
Hausleber i Kępka,
kilku lat przebywają już
oceanem.

meksykańską
Monachium 3

Poburka,
którzy od

za

II runda piłkarskiego PP

Unia Tarnów i Hutnik

podejmują l-ligowców
Już jutro piłkarze zainaugu­

rują II rundę piłkarskich spot­
kań o Puchar Polski. Do tej e-

dycji wystartuje 28 zespołów,
które przebrnęły przez pierwszą
przeszkodę. Wśród nich znajdu­
je się 12 zespołów ekstraklasy,
8 drużyn Ii-ligowych, 7 zespo­
łów ligi międzyokręgowej. oraz

jeden zespół ligi okręgowej.
Jutrzejsza runda zapowiada

się nadzwyczaj interesująco. Do
II rzutu spotkań w-łączają się
piłkarze ekstraklasy z wyjąt­
kiem finalistów ubiegłorocznego
pucharu, Górnika i Legii.

Kolejna próba stawia trudne
zadanie przed krakowskimi ze­
społami. Unia i Hutnik podej­
mują na własnych boiskach ze­
społy I ligi.

UNIA TARNÓW, zespół trze­
ciego frontu, zmierzy się z Za­
głębiem Sosnowiec i mimo że

przeciwnik typowany . jest na

zwycięzcę, to naszym zdaniem
piłkarze tarnowscy sprawiali
już nieraz szereg przyjemnych
niespodzianek. Jest więc okazja
do ich powtórzenia.

HUTNIK gra jutro o godz.
16.30 na stadionie własnym z

zespołem Stali Mielec. Przeciw­
nik nadzwyczaj wymagający.
Wystąpi on niemal w najsilniej-

szym zestawieniu i będzie part­
nerem wymagającym. Czekamy
na dobrą i skuteczną grę zawo­
dników nowohuckich, którzy nie
obciążeni balastem walki o li­
gowe punkty mogą przysporzyć
swym rywalom sporo kłopotu.

Mecz Spasski - Fischer

Wczoraj rozpoczęła się 18 par­
tia meczu szachowego o mi­
strzostwo świata pomiędzy
Spasskim i Fischerem. Fischer
rozpoczął grę białymi.

Do chwili zamknięcia numeru

nie otrzymaliśmy rezultatów
pojedynku.

Tenisowe mistrzostwa

Polski

W drugim dniu tenisowych
mistrzostw Polski odnotowano
niespodzianki. Największą z

nich była porażka mistrza Euro­
py Węgra Baranyi, który prze­
grał niespodziewanie z Czecho-
słowakiem Sevcikiem .6:2, 5:7,
3:6.

Panie wyłoniły natomiast pół-
finalistki. Są nimi: Kral. Wie-
czorkówna
(ZSRR) -

dziewanie

Węgierkę
(CSRS).

Do ćwierćfinałów w singlu
mężczyzn zakwalifikowali
T. Nowicki i Gąsiorek . „

Polska), Pisecki i Sevcik (obaj
CSRS), Lamp i Lejus (obaj
ZSRR), oraz Emrich (NRD).

(Polska), Parmas
pokonała ona niespo-
rozstawioną z nr 1

Szell i Volakova

się:
(obaj

Dziś rozpoczyna się
Memoriał

A. Królikiewicza

Już dziś (piątek) godz. 10, roz-

pocznie się pierwszy konkurs
jeździecki w ramach Memoriału

mjr A. Królikiewicza na stadio­
nie KS, Juyenia przy al. Pusz­
kina (krakowskie Błonia). Bę­
dzie to konkurs dla młodych
jeźdźców. Dopiero o godz. 14

wejdą w szranki wytrawni za­
wodnicy, uczestnicząc w kon­
kursie otwarcia o nagrodą
przew. Prez. DRN Zwierzyniec
mgr M. Sambora. Konkurs ten

odbędzie się w 2 seriach i trwać
będzie omal do zmroku, gdyż
weźmie w nim udział rekordo- *

wa ilość jeźdźców (w I śerii 65,
w II serii 29). Jest to tylko
przedsmak najważniejszego kon­
kursu, który odbędzie się w

niedzielę.

Dziś ciekawy turniej

piłki ręcznej
Dziś na kortach SKS Cracovia

przy ul. Manifestu Lipcowego
rozpoczną się spotkania między­
narodowego turnieju piłki ręcz­
nej mężczyzn. W zawodach tych
udział biorą zespoły: Instytut
Sofia, MKS MDK Tarnów, KS
Hutnik i WKS Wawel. Początek
turnieju -godz. 16.30 .
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Kto nie odwiedził w

ciągu ostatnich czte­
rech lat Zakładów Me­
chanicznych „Ponar —

Tarnów” nie znajdzie
dawnych, przestarza­

łych obiektów. Z dala wi­
doczny gmach administracyj­
ny Zakładów zapowiada wie­
le nowego. Wydziały produk­
cyjne powiększyły się dwu­
krotnie, wciąż powstają hale,
warsztaty, kończy się malar-
nię i buduje następną, wkrót­
ce nastąpi przekazanie nowej
narzędziowni i odlewni. Myś­
li się też o potrzebach robot­
ników, o czym świadczy np.
przyspieszenie o rok urucho­
mienia nowej stołówki. Zmie­
niło się wiele na lepsze, choć
— zdaniem gospodarzy Za­
kładów — dużo pozostało
jeszcze do zrobienia.

na swoim. Dotychczasowe
pra­

cochłonności poszczególnych
automatyzacji, wyrobów, dokonywane prź >z

racjonalnej organizacji pracy.’ dział normowania,
Na nic zdadzą się jednak
najnowsze ..maszyny, jeśli ob­
sługujący je robotnicy nie bę­
dą dbać o sprawne i ekono­
miczne ich wykorzystanie.
Kierownictwo polityczne i

administracyjne zakładów
wraz z Radą Zakładową i Ro­
botniczą, ZMS, NOT, Klub
Techniki i Racjonalizacji po-

od nowoczesnej techniki, ma­
szyn o najlepszych rozwiąza- mechaniczne ustalanie
niacłi konstrukcyjnych, me­
chanizacji i

wywoły­
wało często niezadowolenie
ludzi bezpośrednio wytwarza­
jących dane wyroby. Kryty­
kowano więc stary system, u-

wa ojąj g0 za hamulec wy­
dajności pracy. — Niech wiec
o normach decydują sami
robotnicy — postanowiono i

ogłoszono konkurs. Trwał on

przez pół roku, od 1 stycznia

działach produkcyjnych ra­
cjonalizatorskie grupy dorad­
cze, które bezpośrednio przy
warsztacie pracy przyjmowały
od botników projekty i za­
łatwia’- zelkie formalności.
Utworzono również wydziało­
we kr lisje do oceny przed­
stawianych projektów pod
kątem ich przydatności i prze­
widywanych efektów po za­
stosowaniu. Jeżeli ocena ko­
misji była pozytywna, to pro­
jekt kierowano do realizacji
ża dą kierownika wydziału

cochłonności uzyskanej w za­
kładzie, od momentu wdroże­
nia pomysłu do końca 1972 r

Jacek Żukowski

INICJATYWY DO NAŚLADOWANIA

EFEKTY
DROGI

AKTYWIZACJI

wykorzy-
widoczne

Jedno jest pewne, że zało­
dze i dyrekcji Zakładów
„Ponar” nie brakuje inicjaty­
wy, która dobrze
stywana przynosi
efekty. W wyniku mądrej po­
lityki kierownictwa politycz­
nego i administracyjnego po­
wstał w Zakładach korzystny
klimat dla rozwoju myśli
technicznej, a gdy przeliczy
się ją a złotówki, to nawet
suche i stereotypowe hasło
„racjonalizacja i wynalaz­
czość dźwignią postępu” na­
biera głębokiej treści eko­
nomicznej. Dla' przykładu
w 1971 r. pracownicy zgło­
sili 407 projektów wynalaz­
ków, z czego 219 zostało zrea­
lizowanych. W ostatecznym
rozrachunku zaoszczędzono na

kosztach produkcji 20
zł. Spora to suma.

Zorganizowano w

dach turniej młodych
trzów techniki, konkurs
hasłem „Mój pierwszy
jekt” i — najciekawszy
zaadresowany wyłącznie
robotników zatrudnionych w

wydziałach produkcyjnych,
zatytułowany „Robotnicza
decyzja”.

Przyrost produkcji zależy

stawiło sobie za cel rozbu­
dzenie mr'-symalnego zain­
teresowania załogi lepszym
wykorzystaniem urządzeń
oraz zwiększeniem wydajnoś­
ci pracy, a przede wszystkim
zmniejszeniem pracochłonnoś­
ci produkcji wyrobów.

MIMO OPORÓW

min

Zakła-
mis-
pod

pro-

do

Wiele już było podobnych
konkursów w resorcie, które­
mu podlegają Zakłady „Po­
nar”. Nie wszystkie kończyły
się sukcesami, nic więc dziw­
nego, że ze strony władz nad­
rzędnych nowa propozycja
pod nazwą „Robotnicza decy­
zja” nie spotkała się z nad­
mierną przychylnością; czy­
niono nawet znaczne trudnoś­
ci, tym bardziej, że inicjaty­
wa wiązała się z pewnym ry­
zykiem i kosztami. Działacze
z Zakładów postawili jednak

Jerzy Domański

do 30 czerwca br., a warun­
kiem jego było osiągnięcie
efektu, który w zakresie obni­
żenia pracochłonności po­
szczególnych wyrobów powi­
nien dać roczną oszczędność
na wyrobie co nr.imniej 30
godzin (bez nakładów) lub 50
godzin przy poniesieniu opła­
calnych kosztów. Biorąc pod
uwagę wielką ilość i różno­
rodność wytwarzanych tu

produktów każda pozornie
niewielka, oszczędność — w

sumie w skali roku prze­
kształca się w dziesiątki tysię­
cy tzw. roboczogodzin, te zaś
w setki tysięcy złotych.

bez zatwierdzania przez dy­
rektora, jak to było dotych­
czas. Uroczystą formę nadano
wypłatom nagród i wręczaniu
świadectw racjonalizatorom.
Odbywało się to wobec całej
załogi wydziału w obecności
I sekretarza KZ PZPR, dy­
rektora Zakładów i przedsta­
wicieli Klubu Techniki i
cjonalizacji.

Rs-

SPRAWNE DZIAŁANIE

W celu szybkiego rozpatry­
wania i wdrażania do pro­
dukcji projektów wynalaz­
czych, dyrekcja Zakładów po­
wołała w poszczególnych wy-

Szybkość załatwiania
jektów i wynagradzania
autorów (nie przekraczano 14
dni) była jednym z ważnych
czynników zachęcających ro­
botników do udziału w kon­
kursie. Prócz regulaminowych
nagród (od 500 do 5.000 zł) za

osiągnięte efekty ekonomicz­
ne wyliczone zgodnie z prze­
pisami prawa wynalazczego
twórca projektu otrzymywał
dodatkowo 2 zł nagrody
każdą godzinę obniżki pra-

pro-
ich

za

KORZYŚCI NIE TYLKO
MATERIALNE

Konkurs „Robotnicza decy­
zja” wywołał wielkie zainte­
resowanie wśród załogi, o

czym świadczyć może udział
w nim 21 proc, robotników
Projekty składali zarówno in­
dywidualni autorzy, jak i ca­
łe brygady — ogółem zgło­
szono ich 369, z których za­
stosowanie znalazło i nagro­
dzonych zostało aż 305. Efek­
ty ekonomiczne dla Zakładów
znaczne — 120.320 godzin ob­
niżki pracochłonności prze­
liczone na pieniądze przynios­
ły zysk w wysokości 2.125 tys.
zł.

Plonem konkursu są nie
tylko przytoczone wymierne
korzyści materialne, jest rów­
nież ożywienie się ruchu wy­
nalazczego w

wydziałach
wśród robotników
nio zatrudnionych
cji oraz zbliżenie
wynalazczości do
kierownictwa wydziałów
nadzoru średniego,
przyczyniła się również
większego zainteresowania się
ze strony załogi pozakonkur-
sową działalnością wynalaz­
czą, co już uwidoczniło się w

większym napływie różnego
rodzaju pomysłów.

Pozytywne wyniki konkur­
su „Robotnicza decyzja” za­
chęciły kierownictwo oraz or­
ganizacje polityczne i społecz­
ne Zakładów „Ponar” do or­
ganizowania podobnych akcji
w latach przyszłych. Najbliż­
szy temat konkursu przezna­
czonego również dla robotni­
ków to oszczędność
materiałowych. Już dziś moż­
na się spodziewać, że w wy­
niku dobrej pracy, politycznej
z załogą korzyści będą obu­
stronne. Odniosą je i robot­
nicy, i zakład, a w rezultacie
więc nasza gospodarka naro­
dowa. Dobry to przykład właś­
ciwego wcielania w życie
wskazań zawartych wu-

chwałach VI Zjazdu PZPR.
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poszczególnych
produkcyjnych

bezpośred-
w produk-

zagadnień
członków

i

Akcja
: do

kosztów

Znaleziono ją siedzącą w

przydrożnym rowie. Bar­
dzo porządnie ubrana, w

kieszeni trencza kilkadziesiąt
złotych. Pasma siwych wło­
sów opadły na zapłakaną
twarz...

Wyszła z domu

Mówi o wnuczkach, które
tak bardzo kocha, za którymi
tęskni. O przytulnym mieszka­
nku. Nie wie jak się nazywa,
nie wie ile czasu upłynęło od
chwili, gdy wyszła z domu po
chleb. Może dwa tygodnie, mo­
że miesiąc...

Długo jechała pociągiem, po­
temszłaodwsidowsi—w
poszukiwaniu straconego do­
mu. Pracowała czas jakiś u

gospodarzy, przygarnęli ją do­
brzy ludzie, ale myśl o utra­
conym domu nie dawała spo­
koju. Znów wyruszyła na wę­
drówkę. Nie wiadomo czy u jej
celu czeka rodzina, czy tylko
zakład dla starców. Lekarze
orzekli — zanik pamięci.

stwo. Można by go zatrzymać
w milicyjnych aresztach. Ale
nic z tego. Jedyną jego „winą”
jest brak pamięci. Za to nie
można karać, tymi ludźmi trze­
ba się zająć. Tylko w jaki
sposób?

Milicjant chce pomóc temu

człowiekowi, nie może pozosta­
wić go na łasce losu. Ale do-'
bre chęci w tym wypadku to
za mało.

bezowocne. Należałoby jak
najszybciej zmienić ten okru­
tny, niehumanitarny sposób
rozwiązywania sprawy, wspól­
nie z Wydziałem Zdrowia i O-
pieki Społecznej. Nie wolno
się godzić z istniejącym sta­
nem rzeczy. Jest zbyt bolesny,
straszny — by mógł być nadal

tolerowany.

pan,

ZIARNO
TA7 chwili obecnej najważ-

’ ’

niejszą sprawą dla rol­
nictwa jest dostarczenie na­
sion do siewów jesiennych.
W naszym województwie psze­
nica została częściowo zarażo­
na rdzą źdźbłową. Prawie cały
materiał siewny powinien
więc być dostarczony przez
Centralę Nasienną.

Jednym z oddziałów tego
przedsiębiorstwa jest Centra­
la Nasienna w Krakowie, któ­
ra obsługuje powiaty: olkuski,
chrzanowski, krakowski i mia­
sto Kraków. Łącznie na tego­
roczne siewy dostarczy ona

26001 ziarna, z czego ponad
600 1 odbierze z majątków
mieszczących się na terenie jej
działalności. Reszta zostanie
sprowadzona z innych woje­
wództw. W tym roku Centrala
Nasienna zorganizowała włas­
ne dostawy dla rolników po­
przez 63 punkty w powiecie
krakowskim i 48 w olkusk-’m.
Ten sposób zaopatrzenia rolni­
ków przyspiesza realizację za­
dań. Gospodarstwo Rejonowe­
go Rolniczego Zakładu Doś­
wiadczalnego z Karniowic
dostarczyło ponad 200 t

wysoko wydajnych nasion
pszenicy: „Kaukaz”, „Luna” i
„Grana”, których pierwsze
partie zostały już wysłane i

po oczyszczeniu oraz zbadaniu
jakości kiełkowania dotarły do
rolników.

Chcąc dać najlepszy mate­
riał siewny o odmianie inten­
sywnej konieczne jest po sko­
szeniu ziarna zbadanie jego
wilgotności, przesuszenie oraz

dodatkowe oczyszczenie. Nic
więc dziwnego, że w zakładzie
tym punkty czyszczenia i su­
szenia pracują „pełną parą”
na trzy zmiany. Zdolność pro­
dukcyjna czyszczalni w Grę-
bałowie, Wolbromiu i Krako­
wie wynosi 401 na dobę. Dla­
tego też bezpośredni odbiór
zboża spod kombajnów do za­
kładu zasługuje na pełne u-

znanie. Nie traci się bowiem
ani chwili czasu.

Na pochwałę zasługuje rów­
nież załoga RRZD z Karnio­
wic. Wyróżniają się tutaj
kombajniści: Stanisław Gą­
sior, Stanisław Całek i Marian
Koneczek, którzy od świtu do
zmroku pracowali i dalej pra­
cują przy sprzęcie zbóż.

CZESŁAW MAŚLANA

*

Zdjęcia od góry:

Kombajn Rejonowego Rolniczego
Zakładu Doświadczalnego z Kar-
niowic kosi ostatnią pszeuicę, któ­
ra przeznaczona jest do

jesiennych.
siewów

Janlna Sobczyk z Centrali

nej oddziału krakowskiego
z maszyny już wysuszone

szczone ziarno.

Nasien-
od hi era

j<^y-

Mieczysława Dybko przeprowadza
laboratoryjne badanie karniowi-

ckiej pszenicy.

Samochód załadowany wysoko­
kwalifikowanym zbożem przezna­
czonym na tegoioczne jesienne sie­
wy, za chwilę opuści magazyny
krakowskiej „Centrali Nasiennej”
docierając do olkuskich rolników.

Zdj. OTTO LINK

Partta
W DZIAŁANIU

61 proc., że organizacja partyjna
pełni swe funkcje
wnioskodawcze
dzo dobrze.

Reasumując
stwierdza, że

powodem niewstępowania
PZPR są kwestie światopoglądo­
we, drugim czynnikiem — niska
ocena postaw części c___

partii, trzecim — jeszcze :

mało odczuwalna poprawa
runków życia w niektórych
kładach pracy.

kontrolne i
dobrze lub bar-

wnioski, zespół
najistotniejszym

do

czlonków
zbyt
wa-

i za-
Badania socjologiczne

w sprawie rozwoju
partii

Pomimo żywego zaangażowa­
nia robotników w sprawy pro­

dukcji i kraju, zbyt mało robot­
ników wstępuje do partii. To

niekorzystne zjawisko zachęciło
zespół

' '

PZPR
wśród
pracy
rozwoju PZPR w środowisku ro­
botniczym. Badania swe zespół
przeprowadził przy pomocy an­
kiet wśród bezpartyjnych robot­
ników wytypowanych zakładów, wa Huta. W szczegółowo
Przeprowadzono również wy- cowanym planie
wiady z kierownikami i akty- dziedzinie gospodarczej jako cel
wem partyjnym celem zapozna- główny uznano utrzymanie wy-
nia się z atmosferą i warunka- sokiego tempa wydajności
mi pracy pracowników. Ani-ieta pełne
przeprowadzona była anonimo­
wo, wśród brygad robotników

dobranych losowo.

Jedno z pytań dotyczyło sto­
sunku do założeń i polityki PZPR.
87 proc, ankietowanych uważa,
że realizowany program partii
jest zgodny z potrzebami obywa­
teli, przy czym 95 proc, uznało,
że zadania postawione przez par­
tię przed narodem są bardzo wy­
sokie. Prawie 52 proc, badanych
odczuło poprawę własnych wa­
runków życia po grudniu 1970.

W sprawie postaw członków
partii i icli działalności w zakła­
dzie wypowiedzi bvlv zróżnico­
wane. 64 proc, uznało postawy
członków PZPR jako godne
naśladowania. Jeżeli chodzi o

ocenę robotników partyjnych,
to tylko 18 proc, uważa, że pra­
cują oni lepiej i wydajniej od
innych. 53 proc, wypowiedzi
stwierdza, że postulaty partii są
realizowane w ich zakładzie, a

Zagubieni ludzie

— Jak sie pnn nazywa?
— Nie wiem. Zapomniałem,.

Jakoś tak na k.

Naraz ożywia się. — Franek
mi mówią.

— A może pamięta
gdzie jest pana dom?

— No pewnie. Pod lasem.
Za wsią. Tam brzozy rosną i
jest przydrożna kapliczka.
Wieś? Jak się nazywa? No,
wieś. Syn na gospbdarstwie, a

córki pojechałem szukać do
miasta.

Co zrobić z tym starym czło­
wiekiem znalezionym późnym
wieczorem na ulicy Krakowa,
gdzie go odesłać? Milicjant
długo się zastanawia. Nie ma

takiego miejsca w całym pół­
milionowym mieście, gdzie
można by umieścić choćby na

jedną noc staruszka.

Gdyby był pijany — to

innego. Jest izba wytrzeźwień,
w której by został wykąpany,
wyczyszczono by mu ubranie,
znalazłby dach nad głową. Ale
ten człowiek jest trzeźwy, cier­
pi na zanik pamięci. Gdybv
chociaż popełnił jakiś czyn nie­
zgodny z prawem, przestęp-

co

mi-

socjologiczny przy KD

Grzegórzki do badań
robotników 4 zakładów

na temat przeszkód w

Przed kampanią
sprawozdawczo-

wyborczą
czwartym kwartale br.
ja dwuletnia kadencja

władz organizacji partyjnych.
Komitety powiatowe i dzielni­
cowe PZPR przystąpiły już do

sporządzania planów kampanii
sprawozdawczo-wyborczej dla
podległych sobie ogniw. Jednym
z pierwszych jest KD PZPR No-

opra-
kampanii w

Na ulicę

Był przed laty w Krakowie
na ul. Sołtyka przytułek, gdzie
kierowano takie nieszczęśliwe
osoby. Tam znajdowały no­
cleg, wyżywienie, opiekę le­
karską. Ale przytułek został
zlikwidowany.

Teraz pracownica Komendy
Wojewódzkiej MO wykorzy­
stując swoje prywatne znajo­
mości, stara się umieścić zna­
lezionych staruszków chociaż
na kilka czy kilkanaście dni —

w zakładzie psychiatrycznym.
Wydzwania, prosi — czasem

się uda, że przyjmą. Ale po
paru tygodniach pensjonariusz
musi opuścić zakład.

W tym czasie milicja stara

się ustalić tożsamość chorego
człowieka, odszukać jego ro­
dzinę. Bywa, że starania te

wieńczy sukces, ale zdarza się
też, iż przez długie miesiące,
a nawet lata poszukiwania nie
przynoszą rezultatu. Wówczas
pożałowania godnym jtsi Jós
człowieka bez nazwiska i adre­
su. Milicja nie posiada odpo­
wiedniego lokalu i zatrzymana
staruszka czy staruszek

zidentyfikowani, powierzani
swemu losowi.

Starania o umieszczenie
domu opieki najczęściej

nie

są

w

są

Starość — nie radość.

Niektóre rodziny zaginionych
zgłaszają o fakcie zniknięcia
domownika, inne beztrosko o-

czeku.fą, co z tego wyniknie,
zadowolone, że pozbyły się
zniedołężniałego starego czło­
wieka.

W przypadkach, gdy zacho­
dzi rażący brak opieki, chęć
zrzucenia z siebie obowiązków,
powinno się stosować ostre

sankcje. Tą sprawą niech się
zajmą organa ścigania, praw­
nicy, kompetentne władze.

Natomiast już — od zaraz —

musi się znaleźć miejsce dla
ludzi skrzywdzonych, niepora­
dnych, bezbronnych. Ani jeden
odnaleziony stary człowiek,
chory, zagubiony nie może być
pozostawiony samemu sobie.

Jest to problem;—przyznają
— nie taki prbsty do rozwią­
zania. A jednak rozwiązany
być musi. I to niezwłocznie.
Tych starych, zniedolężniałych.
ludzi, których znajduje krako-

' Wska milicja jest” sporo. Oko­
ło 100 w ciągu roku.

Jest przysłowie — „Starość
nie radość" Jak długo będzie
ono miało ten ponury sens?
Uczyńmy wszystko, by wydać
właśnie temu przysłowiu zde­
cydowaną walkę.

Damon Runyon

oraz

wykonanie wszystkich
wskaźników produkcyjnych i
dodatkowych zobowiązań.

Sprawy, nad którymi organi­
zacje partyjne poxvinny nieu­
stannie czuwać, to wprowadze­
nie nowych metod planowania i
zarządzania, unowocześnianie
produkcji, zwiększanie odpowie­
dzialności za stosunek do mienia
społecznego.

Z zagadnień wewnątrzpartyj­
nych na czoło wysunięto wytwo­
rzenie atmosfery powszechnego
zainteresowania problematrką
zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych. Dokonana zostanie wnik­
liwa ocena postaw ideowo-mo-
ralnych. stopnia zaangażowania
wszystkich członków i kandy­
datów w działalności nartyjnej,
ocena rozbudowy i właściwego
rozmieszczenia członków i kan­
dydatów partii oraz stopień
realizacji uchwał instancji wyż­
szych i własnych ze szczególnym
uwzględnieniem wvtveznvcli VI
Zjazdu PZPR. (JD) Narwlą — Nowogród Łomżyński. Na zdjęciu: skansen kurpiowski.Pięknie położony nad

CZWARTE

AKRYCIE
tłum. Marian Nicwski

Jones Splendid leżał od pewnego
czasu w szpitalu w Newark — New
Jersey i rozmyślał nad własnym ży­
ciem Na sali znajdowało się wielu
pacjentów. Do każdego z nich przy­
jeżdżały z wizytą żony lub narze­
czone, tylko jego jednego nikt n:e

odwiedzał.
Od czasu do czasu pogrążał się w

lekturze ogłoszeń matrymonialnych
miejscowego dziennika. „Bezdzietna
wdowa, dość zamożna, w średnim
wieku, zagospodarowana, pierwszo-
tzędna kucharka i zamiłowana do-
matorka szuka kulturalnego pana w

tymże wieku, który ceni sobie spo­
kojny i przytulny dom i ciepło ro­
dzinne. Oferty pod „Samotne serce”.

Jones Splendid poczuł nagle w ser­
cu przypływ romantycznych uczuć.
Nigdy nie był żonaty i nie przyszło
mu na myśl, że małżeństwo może

być aż tak ponętne. Długo się nie
namyślając, napisał natychmiast list
do „Samotnego serca”, podkreślając

— że od dawna tęskni za ciepłym
ogniskiem domowym i przepada za

dobrą kuchnią.
I oto po kilku dniach wdowa

Grumb przybyła w odwiedziny. Mia­
ła co prawda wygląd dragona, ae

tak na ogół nie prezentowała się naj­
gorzej, choć oczy trochę jej łzawiły
ptzy byle wzruszeniu, a twarz —

hm, jakby to powiedzieć? Twarz
miała nieco końską, ale gdy się
śmiała, przypominała kobietę, po któ­
rej można się wiele spodziewać.
Przyniosła mu jakiś orzeźwiający na­
pój, po wypiciu którego Jones po­
czuł się od razu lepiej i natychmiast
poweselał. Nie zapomniała przy tym
dokładnie go wypytać o stan mająt­
kowy, cywilny, zamiary na przy­
szłość i rodzinę. Na wszystkie pyta­
nia, zadawane tonem emerytowane­
go sędziego śledczego, Jones odpo­
wiadał przecząco, co wcale nie wy­
wołało jej niezadowolenia. Miała nie­
co skrzeczący głos i, jak sobie Jones
uzmysłowił, nie była to kobieta jego
marzeń.

Pobrali się jednak. Jones pojechał
wraz z nią na wieś, do jej małej far­
my, położonej dość daleko od miasta,
na pustkowiu, bez sąsiadów, telefo­
nu i radia. Koń, dwie krowy i stary
sługa, wiecznie stękający Harley --

oto całe gospodarstwo.
Po przybyciu do domu wdowa na­

tychmiast zniknęła w kuchni. Obiad,
który przygotowała w niedługim cza­
sie, wprawił Jonesa w prawdziwe o-

szołomienie. W najśmielszych snach,
gdy marzył o kaczce nadziewanej
jabłkami albo o pieczeni wołowej z

jarzynkami, nigdy nie spodziewał się

czegoś tak wyszukanego i tak sma­
cznego! Co za mięsiwo! Co za zu­
pa! Co za dodatki! A ta zakąska!
A deser! To cudowne! Niezapomnia­
ne!

Harley jadał z nimi razem przy
stole, ale miejsce przy czwartym na­
kryciu byłe zawsze puste. Mimo to
talerze były napełnione najprzedniej­
szym jadłem, które po skończeniu o-

biadu Harley uprzątał i wrzucał do
śmieci. To samo powtórzyło się pod­
czas śniadania, obiadu i kolacji. To
marnotrawstwo bardzo bolało Jo­
nesa, ale powstrzymywał się od ko­
mentarzy, nie tak często bowiem
nadarzały mu .się w życiu takie wdo­
wy i takie jedzenie.

Pewnego wieczoru — było to już
w parę miesięcy po ślubie — wdowa
usiadła mu na kolanach i spytana,
czy ją kocha.

— Naturalnie — odpowiedział
przytomnie Jones — jesteś cudowną
gospodynią i najlepszą w świecie
kucharką. Jakżebym mógł nie ko­
chać i nie podziwiać takiej kobie­
ty?... Kocham cię nad życie!

— Czy zastanowiłeś się — spytała
wdowa — kiedykolwiek nad tym, że

gdyby coś ci się, nie daj Boże, zda­
rzyło w życiu, znalazłabym się sama

i opuszczona, jak ten kołek w pło­
cie? Zostałabym bez jednego szy­
linga ubezpieczenia!... Okropność!

— Tak — orzekł wzruszony Jones
— masz rację. Pojadę do miasta i
dowiem się, jak wygląda sprawa z

moim ubezpieczeniem.
— Nie, nie! — krzyknęła. — Nie

mogłabym zostać bez ciebie ani je-:
dnego dniał

Potem dość szybko zmieniając te­
mat, zaczęła rozprawiać o kolacji i
Jones wkrótce zapomniał o tej hi­
storii z ubezpieczeniem. Ale w kil­
ka dni później zjawił się agent u-

bezpieczeniowy wraz z lekarzem, i
zanim Jones się obejrzał — jego do­
czesna powłoka została ubezpieczona
na 10.000 dolarów w wypadku
śmierci naturalnej i na 15.000 dola­
rów — w przypadku śmierci od wy­
padku.

Minęło kilka miesięcy. Jones czuł
się na farmie jak w raju. Z Har­
leyem żył w przykładnej zgodzie, ze

swoją wdową nie miał żadnych kło­
potów. Jedynie, co go złościło, to był
zwyczaj czytania wieczorem przed
snem przez kilka godzin stale tych
samych książek ńa temat wędrówki
dusz, spirytyzmu i telepatii.

Pewnego dnia spytał jednak sta­
rego Harleya, jak to właściwie jest
z tym czwartym nakryciem? Dla
kogo się je przygotowuje? Dlaczego
— to stale puste krzesło? To wyrzu­
cane jedzenie?

— Jak to dla kogo?
zdziwiony Harley — to przecież
Jacka.

— Dla jakiego Jacka?
— Nie znam jego nazwiska,

był jej trzeci albo czwarty mąż,
kładnie nie mogę powiedzieć. Jego
jednego wdowa Crumb naprawdę
kochała, choć stwierdziła to dopiero
wtedy, gdy już biedaczyna nie żył.
Tym czwartym nakryciem czci jego
pamięć, wierzy bowiem, że jest stale
z nami.

spytał
dla

To
do-

(Dokończenie nastąpi)
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Niezbędne dla młodzieży
TORNISTRY < TECZKI

+ PANTOFLE ♦ TENISÓWKI
oraz duży wybór OBUWIA

polecają w Krakowie i na terenie woj.
krakowskiego branżowe sklepy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu O-
buwiem. — Zapraszając Rodziców, ra­
zem z dziećmi, zachęcamy gorąco do

wcześniejszych zakupów.
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU OBUWIEM

KONKURSY

Politechnika Krakowska — OGŁASZA KONKURS
na stanowiska 2 profesorów lub docentów w In­
stytucie Chemii i Technologii Organicznej.

Do konkursu mogą przystąpić osoby, które speł­
niają warunki określone w art. 78, 79 ustawy
o szkolnictwie wyższym z dnia 5 listopada 1958 r.,
w brzmieniu obwieszczenia Ministra Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego z dnia 17 I 1969 r. (Dz. U. Nr 4,
poz. 31), a w odniesieniu do osób ubiegających »ię
o powołanie na stanowisko docenta — które speł­
niają warunki wyszczególnione w „Wytycznych”
Ministra Oświaty 1 Szkolnictwa Wyższego z dnia
15 grudnia 1970 r.

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni
w terminie do dnia 5 września 1972 roku, złożyć
w Dziale Spraw Osobowych Politechniki Krakow­
skiej, Kraków, ul. Warszawska 24, I piętro, nastę­
pujące dokumenty:

1) podanie
życiorys i kwestionariusz osobowy
odpisy dyplomów ukończenia studiów wyższych
1 uzyskanych stopni naukowych
wykaz dorobku naukowego
opis dotychczasowej pracy dydaktycznej, wy­
szczególnienie pełnionych funkcji organizacyj­
nych i społecznych.

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Szen­
waldzie, tel. nr 2, powiat Tarnów — ogłasza, że
W DRODZE NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU
zleci wykonanie kapitalnego remontu Szkoły Pod­
stawowej Nr 2 w Szynwałdzie.

Wartość kosztorysowa przewidywanych robót wy­
nosi 300.000 zł.

Szczegółowych Informacji udziela 1 dokumenta­
cję techniczną do wglądu udostępni Biuro Gro­
madzkiej Rady Narodowej w Szynwałdzie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
uspołecznione 1 prywatne, posiadające stosowne

uprawnienia.
Oferty należy składać w kopertach zalakowanych,

z napisem „przetarg”, w Biurze Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej w Szynwałdzie, do dnia 8 września
1972 r„ i tam też w dniu 11 września 1972 r., o go­
dzinie 12 nastąpi ich komisyjne otwarcie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-8515

Przedsiębiorstwo Państwowe Pracownie Konserwa­
cji Zabytków — Kraków, ul. Miodowa 41 — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie instalacji wentylacji mechanicznej w budyn­
ku „Arsenału” w Krakowie.

Wartość kosztorysowa robót, wraz i materiała­
mi, wynosi około 300.000 zł.

Termin wykonania robót da dnia 30 czerwca 1973 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg", należy składać do dnia 11 września
1972 r„ w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 wrze­
śnia 1972 r. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje
się do wglądu w Dziale Organizacji Produkcji.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-8343

5 OPERATORÓW SPYCHAREK, I OPERATORÓW
KOPAREK, 3 MONTERÓW napraw lokomotyw spa­
linowych, 10 —

ELEKTRYKA
OPERATORA
w rejonie Krakowa, 8 ŚLUSARZY do remontu ma­
szyn budowlanych, 4 ŚLUSARZY konstrukcyjnych,
2 SPAWACZY elektrycznych. 2 KIEROWCÓW z II
kat. prawa jazdy do pracy w Zawierciu, KIEROW­
CĘ z I lub II kat. prawa jazdy. POMOCNIKA KIE­
ROWCY SAMOCHODOWEGO z III kat. prawa jaz­
dy, 8 CIEŚLI BUDOWLANYCH, 6 MURARZY, 2 l.A-

STRIKARZY, 2 MALARZY, 8 ELEKTRYKÓW z kwa­
lifikacjami, 8 MONTERÓW instalacji wod. • kan.
i c.O., 3 UKŁADACZY IZOLACJI TERMICZNEJ,
8 ŁADOWACZY, 20 ROBOTNIKÓW niekwalifikowa-
nych, 2 DOŻORCÓW, 2 SPRZĄTACZKI oraz GOŃ­
CA — przyjmie do pracy natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie.

Dla nowo przyjętych pracowników Przedsiębior­
stwo zapewnia:

— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w budownictwie,

— bezpłatne zakwaterowanie we własnych hote­
lach robotniczych,

— możliwość otrzymania dodatkowego wynagro­
dzenia z funduszu majsterskiego (dla
ków produkcyjnych),

— nagrodę z funduszu zakładowego, po
nym okresie pracy.

Ogłoszenia do pracy przyjmują: Zakład

Transportu PRK Nr 9, w Krakowie ■Bieżanowie,
ul. Pułanki (dat. zawodów mechanicznych) — oraz

Dział Zatrudnienia PRK Nr 9, Kraków, ul. Bogat­
ki 3 (boczna ul. Dzierżyńskiego) pokój nr 223.

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
SAMOCHODOWEGO, 3 TOKARZY,

DŹWIGU samobieżnego, do pracy

UWAGA
VIII-KLASISTO!

W Zasadniczej Szkole Górniczej Ko­
palni „Ziemowit" w LĘDZINACH —

są jeszcze wolne miejsca. MOŻESZ
UZYSKAĆ dobry i popłatny ZAWÓD!

Szkoła posiada atrakcyjne kierunki:

■ górnik technicznej eksploatacji złóż

■ elektromonter górnictwa podziem­
nego

■ mechanik maszyn i urządzeń gór­
nictwa podziemnego.

Kopalnia zapewnia uczniom:

1)

l

robotnl-

półrocz-

Sprzętu

j)
3)

4)
5)

Politechnika Krakowska — OGŁASZA KONKURS
na stanowisko lektora języka angielskiego.

Podania, wraz z życiorysem oraz kwestionariu­
szem osobowym, należy składać w Dziale Spraw
Osobowych Politechniki Krakowskiej — Kraków,
ul. Warszawska 24, I piętro, pokój nr 112, w termi­
nie do dnia 5 września 1972 r.

PRZETARGI
■

Cementownia „Nowa Huta" w Krakowie zatrudni na­
tychmiast z terenu Krakowa i Nowej Huty:

STARSZEGO KSIĘGOWEGO księgowości finanso­
wej — wymagane wyższe lub średnie wykształceni*

1 praktyka na tym stanowisku,
OPERATORA SPYCHACZA typu „Mazur”, z upraw­

nieniami,
2 KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy, 2 MOTORO­

WYCH młynów surowca, 3 OPERATORÓW ZESPOŁU
PRZENOŚNIKÓW, 3 ELEKTROMONTERÓW, 2 ŚLU­
SARZY HYDRAULIKÓW, SUWNICOWEGO do obsłu­
gi suwnic czerpakowych, 5 PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH na stanowiska pakowacaur
maszynowych,

MASZYNISTĘ LOKOMOTYWY SPALINOWEJ, PO­
MOCNIKA MASZYNISTY lokomotywy spalinowej,
2 MANEWROWYCH, 2 USTAWIACZY z uprawnie­
niami PKP.

Praca w systemie 4-brygadowym. Istnieje możli­
wość otrzymania dodatkowych premii z tytułu po­
nadplanowej produkcji. Przysługuje dodatek węglo­
wy. Dla zamiejscowych zakwaterowani* w hotelu
robotniczym.

Kandydaci do pracy proszeni >ą o zgłaszanie się
w Dziale Kadr i Szkolenia. Dojazd tramwajem llnU
nr14,15120.

18—20
sluż-
»ido-

tego

ZARZĄD
Konfekcyjnej Spółdzielni Pracy

im. N. Botwina w Tarnowie

zawiadamia, że z dniem 1 września

1972 r. Spółdzielnia ZMIENIA NAZWĘ
otrzymując następujące brzmienie:

«TARKONFEX»
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w TARNOWIE

UL. GEN. BEMA NR 26 a

pomoc materialną w gotówce, wy'
noszącą miesięcznie
— wklasie I—400
— w klasie II — 500
— w klasie III — 700
w klasie II i III bezpłatne umundu­
rowanie

zamiejscowym odpłatne utrzymanie
w internacie.

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpujących
informacji udziela Sekretariat Zasadni­
czej Szkoły Górniczej w Lędzinach, ul.

Asnyka 1, powiat Tychy.

2)

3)

zł,
zł,
zł,

Numery kont bankowych pozostają bez

zmian. - TELEFONY: Centrala 64-28
i 64-29. ♦ Prezes 53-93. ♦ Z-ca Prezesa

d. s. Technicznych 51-21.

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce

Oddział Wojewódzki
w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 49

telefon nr 522-89

Zasadnicza Szkoła Zawodowa

dla Pracujących (Przyzakładowa)
Zakładów Wyrobów z Drutu

w Sławkowie

przyjmuje WPISY

Ul

z

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” — w Krakowie, ul. Szlak 65 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w biurowcu przy ul. Szlak 65 robót sto­
larskich i instalacji sanitarnych.

Termin zakończenia robót ustala się do 30 listo­
pada 1972 r., — Do składania ofert zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywat­
na, — Oferty należy składać osobiście lub przesłać
pocztą, pod adresem: WZGS „Samopomoc Chłop­
ska” Dział Budżetowo-Adminlstracyjny — Kraków,
ul. Szlak 65, tel. 255-20, wewn. 283.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10

września 1972 roku.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia, przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.

I

!

s

S

KOLEJNE LOSOWANIE „LAJKONIKA”
odbędzie się w niedzielę 27 sierpnia, o go­
dzinie 12, w pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

Za 5 trafień gwarantuje się 100.000 Ił I

za czwórkę z dodatkową 20.000 z) |

Cukrownia „STRZELIN” w Strzelinie, woj. wro­
cławskie (stacja kol. Strzelin) — zatrudni na okres

kampanii cukrowniczej 1972/73:
— 300 ROBOTNIKÓW fizycznych — mężczvzn
— 100 ROBOTNIKÓW fizycznych — kobiet

w wieku 18—60 lat. Mężczyźni w wieku
lat muszą mieć uregulowany stosunek do

by wojskowej w komisjach poborowych,
kumentowany książeczką wojskową Bez
nie będą przyjęci.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
obowiązującego w przemyśle cukrowniczym Data

rozpoczęcia kampanii 9—10 września 1972 r. Przy­
jazd do zakładu i przyjęcia do pracy od 7 wrze­
śnia 1972 roku.

Cukrownia gwarantuj* bezpłatne zakwaterowanie
1 pościel. — Ponadto zabiezplecza odzież ochron­
ną 1 obuwie (do zwrotu po kampanii), odpłatną
stołówkę (tylko obiady), bezpłatnie kawę, zwrot
kosztów podróży dla tych którzy przepracują całą
kampanię, bez nie usprawiedliwionych dni pracy.

Pracownicy winni posiadać dowód osobisty z ad>
notacją o zwolnieniu z poprzedniego miejsca pracy
i świadectwo zdrowia. - Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr.

ogłasza dodatkowe WPISY
do klasy I na rok szkolny 1972/1973

w zawodzie „Mechanik Maszyn
1 Urządzeń Przemysłowych”.

Warunki przyjęcia:
— ukończony 15 rok życia, świadectwo

ukończenia 7 lub 8 klasy szkoły pod­
stawowej, podanie 1 własnoręcznie
napisany życiorys oraz 4 fotografie.

Nauka w szkole odbywa się trzy razy
w tygodniu oraz trzy razy w tygodniu
nauka praktyczna (zajęcia warsztatowe).
Zakład zapewnia uczniom:

— wynagrodzenie w I roku nauki 150
zł miesięcznie, w II roku nauki 320
zł miesięcznie i w III roku nauki
4.40 zł/godz. oraz w całym okresie
nauki odzież roboczą i świadczenia

wynikające z Układu Zbiorowego
Pracy dla przemysłu metalowego.

Podania o przyjęcie i wszelkich infor­
macji udziela Dział Kadr Zakładów Wy­
robów z Drutu w Sławkowie.

a

ZAKŁADY CHEMICZNE OŚWIĘCIM
w OŚWIĘCIMIU

zatrudnią natychmiast

3 KOTŁY GRZEJNE
WODNE - typu „ES-KA",

■ pcw. ogrzewcza 38 m’, ciśnienie

robocze 2.5 atm.,

POMPY WODNE zasilające - typ
■ Dx 125 — 900 1/min.
■ D213KK — 25 Vmiri. —

zużycie ok. 20 proc. SPRZEDADZĄ
w ramach upłynniania zbędnych urządzeń
ZAKŁADY METALI LEKKICH „KĘTY”
w KĘTACH — powiat Oświęcim.

Instytut Naftowy — w Krakowie, ul. Lubicz 25 a —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót adaptacyjnych pomieszczeń partero­
wych przy ul. Lubicz 25 a, dla potrzeb elektronicz­
nej maszyny cyfrowej „Odra 1304”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcza i prywatne. — Zakres prac
adaptacyjnych obejmuje roboty budowlana, in­
stalacji sanitarnych, elektrycznych oraz wentyla­
cyjnych.

Na wykonanie w. w . robót, Instytut Naftowy po­
siada pełną dokumentację techniczno-roboczą.

Termin całkowitego zakończenia robót — IV kwar­
tał 1972 r. — Podkładki ofertowe są do pobrania
w Dziale Ogólno-Technlcznym Instytutu Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz 25 a, pokój 203, codziennie
w godzinach od 11 do 13.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać do 4 września 1972 roku,
w sekretariacie Instytutu Naftowego w Krakowie,
ul. Lubicz 25 a.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 wrze­
śnia 1972 r„ o godzinie 11, w świetlicy Instytutu
Naftowego w Krakowie, ul. Lubicz 25 a.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsne­
go — Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28,
przyjmą do pracy, n* dogodnych warunkach pracy
i .płacy;

Magazyniera, referenta ekonomiczne­
go, TECHNOLOGA, ELEKTROTECHNIKÓW ze

znajomością automatyki, ST. INSTRUKTORA TE­
CHNICZNEGO, MURARZY, POMOCNIKÓW mura­
rzy, Ślusarzy, elektryków, szklarza,
MONTERÓW urządzeń sanitarnych, KONWOJEN­
TÓW. ROZWOZICIELI MIĘSA, WAGOWYCH, MA­
SARZY, oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
do pracy pomocniczej w

Wynagrodzenie według
w przemyśle mięsnym.
Dział Kadr 1 Szkolenia

chłopców powyżej lat 18,
'

w stacjonarnym Hufcu Pracy

PRACOWNICY POSZUKIWANI

>
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CZĘŚCI ZAMIENNE

do SAMOCHODÓW

produkcji.
Układu Zbiorowego Pracy
— Zgłoszenia przyjmuje

Zawodowego.
Krakowskie Przedsiębiorstwo Mechanizacji i Trans­
portu Budownictwa — Kraków, ul. Na Dołach 4 —

przyjmie do pracy na korzystnych warunkach:
— ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH do utrzy­

mania porządku — sprzątaczki,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— MAGAZYNIERA ze znajomością części samo­

chodowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Płac 1 Szko­

lenia, Kraków, ul. Na Dolach 4, tel. 586-80, wewn. 27 .
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„Skoda — Jelcz”, „Horch”, „Żubr”, „Star-
San” i pochodne, „Warszawa” 1 pochod­
ne, „Ifa”, „Ził 130”, PRZYCZEP D-3
1 PO-1 oraz SILNIK S-53, ŁOŻYSKA,
DRUT stalowy, UBRANIA watowane
1 KOMBINEZONY — SPRZEDA w ra­
mach upłynniania zbędnych zapasów,
przedsiębiorstwom gospodarki uspołecz­
nionej _ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Państwowej Komunikacji Samochodowej,
Oddział w Tarnowie, plac Kazimierza
Wielkiego 2. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zaopatrzenia — telefon nr 47-94.

$

o

o
fig
<✓)

na zaoczne roczne kursy podstaw ra­
chunkowości oraz kursy z zakresu me­
chanizacji na maszynach księgujących
„Ascota” 170, 071, „Optimatic”, „Soem-
tron 382/383”, FME i innych.

Zespół Szkół Zawodowych CZSP
w Tarnowie, ul. Brodzińskiego 9

telefon nr 63-16

ogłasza dodatkowe. WPISY
(chłopców)

na rok szkolny 1972/73,
do klas pierwszych,

o kierunkach:
1) STOLARZ meblowy
2) ELEKTROMONTER
3) MONTER wewnętrznych instalacji

budowlanych.
Kandydaci przyjmowani są bez egza­

minu wstępnego. — Dla uczniów zamiej­
scowych zapewnia się miejsca w inter­
nacie. — Podania przyjmuje i informacji
udziela sekretariat Szkoły.

Wydział Rolniczy Wyższej Szkoły
Rolniczej w Krakowie

OGŁASZA WPISY

NAPRAWĘ 350

uszkodzonych bębnów
metalowych

ZLECI KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

KRAKÓW, ul. WIELICKA 114 - Dział

Gospodarki Materiałowej tel. 646-80

wewn. 51.

Państwowe Przedsiębiorstwo — Pracownio Konser­
wacji zabytków — Oddział w Krakowie, ul. Mio­
dowa 41 — w związku ze zwiększeniem zadań bu-
dowlano-konserwatorskich w kraju i za granicą —

natychmiast Zatrudni na terenie miasta Krakowa
1 województwa krakowskiego, następujących pra­
cowników:

— 2 KIEROWNIKÓW BUDÓW — inżynierów lub
techników budowlanych z uprawnieniami —

z praktyką na stanowisku kierownika budowy
— MISTRZA BUDOWY — z uprawnieniami mi­

strzowskimi
— MISTRZA KAMIENIOŁOMU — ■ uprawnienia­

mi do prowadzenia robót górniczych
— KIEROWNIKA warsztatu samochodowego —

z odpowiednimi kwalifikacjami i praktyką
— KIEROWNIKA pracowni badań architektonicz­

nych, po wyższych studiach architektonicz­
nych, z uprawnieniami

— KIEROWNIKA Działu Kalkulacji i Rozliczeń,
po ukończonym technikum budowlanym —

z uprawnieniami budowlanymi 1 praktyką kal­
kulatora, kosztorysanta

— INSPEKTORA d. s . kalkulacji — po ukończo­
nym technikum budowlanym, z praktyką kal­
kulatora

— 3 ASYSTENTÓW PROJEKTANTA — po ukoń­
czonych studiach architektonicznych

— 7 CIEŚLI budowlanych — z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i praktyką

— 2 BLACHARZY - DEKARZY — z odpowiednimi
kwalifikacjami i praktyką

— STOLARZA do obróbki maszynowej 1 ręcznej,
z odpowiednimi kwalifikacjami 1 praktyką.

Ponadto zatrudni:
— 2 ŁADOWACZY w transporcie
— KOBIETĘ do obsługi w Bazie Materlalowo-

UslugoweJ w Płaszowie (sprzątanie pomieszczeń
biurowych 1 socjalnych w godzinach popołud­
niowych).

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia, przedło­
żenie świadectwa ukończenia szkoły oraz innych
dokumentów stwierdzających posiadane kwalifika­
cje, dowodu osobistego, książeczki wojskowej,
świadectwa oraz opinii z ostatniego miejsca pracy.

Zgłoszenia: — Dział Zatrudnienia PP Pracownie

Konserwacji Zabytków — Oddział w Krakowie,
ul. Miodowa 41, telefon 604-86.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Ch»-
mobudowa-Kraków” w Krakowie, ul. Stachowicza 18.
zatrudni natychmiast na budowach na terenie Kra­
kowa, Tarnowa, Oświęcimia, Jaworzna 1 SItkówk'
k. Kielc:

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, CIEŚLI
BUDOWLANYCH, STOLARZY, BRUKARZY, DEKA­
RZY, BLACHARZY, FLIZIARZY, TOROWCÓW, ŚLU­
SARZY, SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH
z uprawnieniami ki. 2 I do pracy na wysokości;

MASZYNISTÓW CENTRALNYCH BETONIARNI
I do OBSŁUGI ŚREDNIEGO SPRZĘTU, z uprawnie­
niami;

MASZYNISTÓW KOPAREK, SPYCHACZY, ŻURA­
WI STAŁYCH 1 SAMOJEZDNYCH, LOKOMOTYWEK
SPALINOWYCH, ŚLUSARZY REMONTOWYCH

SPRZĘTU BUDOWLANEGO 1 TABORU SAMOCHO­
DOWEGO;

KIEROWCÓW POJAZDÓW MECHANICZNYCH,
ŁADOWACZY oraz ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKO-
WANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki pracy
I płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w bu­
downictwie, odpowiedni* warunki socjalno-bytowe
(hotele, stołówki, opieka lekarska) oraz możliwość
zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifikacji.

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe

w atrakcyjnych miejscowościach oraz prowadzi bu­
dowy także za granicą.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem
osobistym, książeczką wojskową 1 legitymacją ubez­
pieczeniową, ostatnim świadectwem szkolnym 1 ewen­
tualnym świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuj* Dział Zatrudnienia 1 Plac
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego „Cha-
mobudowa-Kraków” w Krakowie, ul. Stachowicza 18,
II p., pokój 219, w godzinach od 7 do 15, telefon 251-70
do 76, wewnętrzny 58.

Dojazd spod Dworca Głównego PKP w Krakowie
tramwajem nr 2, do pierwszego przystanku za mo­
stem Dębnickim.'

Praca w Hufcu połączona jest z odby­
waniem przeszkolenia wojskowego.

Uczestnikom Hufca zapewnia się pra­
cę i zdobywanie zawodu w następują­
cych specjalnościach:

■ lastrykarz
■ posadzkarz
■ murarz

■ zbrojarz
H cieśla budowlany
■ Instalator wodno-kanalizacyjny
■ instalator centralnego ogrzewania
■ elektromonter
■ malarz
■ operator sprzętu budowlanego.

Warunki zatrudnienia:
— bezpłatny hotel pracowniczy I kat.
— pełne wyżywienie za częściową od­

płatnością
— wynagrodzenie akordowe
— inne świadczenia socjalne przysłu­

gujące stałym pracownikom
— możliwość stałego zatrudnienia po

ukończeniu szkolenia wojskowego
— udział w obozach

dzieżowych.
Informacji w terenie

dy Powiatowe ZMS i

działy Zatrudnienia Powiatowych Rad

Narodowych.
Zgłoszenia przyjmują:

♦ Wojewódzka Komenda OHP — Kra­
ków, al. Słowackiego 44, I piętro

♦ Dział Kadr Zakładów Chemicznych,
Oświęcim, ul. Chemików.

NA STAUDIUM PODYPLOMOWE
W ZAKRESIE ŁĄKARSTWA.

O przyjęcie mogą się ubiegać kandy­
daci, którzy posiadają dyplom ukończe­
nia WSR i pracują w rolnictwie co naj­
mniej 5 lat.

Bliższych informacji udziela Dziekanat

Wydziału Rolniczego w WSR w Krako­
wie, al. Mickiewicza 21.

Przedsiębiorstwo
Instalacji Przemysłowych „INSTAL"

i Zasadnicza Szkoła Budowlana

im. Adama Polewki

Zjednoczenia Budownictwa

Przemysłowego „Południe” w Krakowie

OGŁASZAJĄ WPISY

i wczasach mło

udzielają Zarzą-
ZMW oraz Wy-

CHRZANOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

OGŁASZA WPISY
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Blachę żaroodporną

L_
gat. H25 T lub H23 N13, o grubości
5 mm — KUPI natychmiast w ilości
około 1.000 kg — Huta Szkła Walco­
wanego „Jaroszowlec” w Jaroszowcu
k. Olkusza.

Oferty uprasza się przesyłać pisemnie
lub telexem, pod nr 032350, bądź zgłaszać
telefonicznie: tel. Olkusz nr 314 do 318,
wewn. 147. — Odbiór własnym transpor­
tem. K-7824

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa Kraków-Nowa Huta, Kombinat, zatrud­
ni 50 MĘŻCZYZN w celu wyuczenia bezpłatnie za­
wodu kierowcy samochodowego kategorii B.

Przedsiębiorstwo pokryje koszty kursu, gwaran­
tuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym, zniż­
kowe karty stołówkowe, odzież roboczą 1 ochron­
ną. — Zajęcia na kursie prowadzone będą po go­
dzinach pracy. — W okresie trwania nauk! zawodu

kandydaci zatrudnieni zostaną w charakterze ła­
dowaczy przy za- 1 wyładunku materiałów budow­
lanych.

Warunki przyjęcia: ukończony 21 rok życia, wy­
kształcenie minimum w zakresie szkoły podstawo­
wej, uregulowany stosunek do służby wojskowej,
niekaralność sądowa oraz dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje, w godzinach 6.30—14.30, Dział
Kadr, Zatrudnienia 1 Plac NPTB — Nowa Huta,
Kombinat. — Dojazd tramwajem Unii 22, obok Za­
jezdni tramwajowej.

Hutnicze Przedslębloretwo Remontowe — Zakład Re­
montów Hutniczych w Nowej Hucie zatrudni natych­
miast: *

- Ślusarzy remontowych,
- MURARZY BIAŁYCH I CZERWONYCH,
— DEKARZY I BLACHARZY,
- TOROWYCH,

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I AUTOGENICZ-
NYCH,

— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
oraz absolwentów zasadniczych i średnich szkół za­
wodowych o specjalizacji mechanicznej 1 energety­
cznej.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w

hutnictwie,
— dodatkowy 14-dn!owy urlop na stanowiskach go­

rących,
— uprawnienia z funduszu zakładowego i Karty

Hutnika,
— dodatek węglowy,
— możliwość nauki zawodu,

j — skierowania na wczasy do własnych ośrodków
w górach i nad morzem,

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowych ho­
telach pracowniczych w Krakowie Nowej Hucie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkoleni* Nowa
Huta Kombinat budynek 80 (drugi przystanek tram­
wajowy od dyrekcji Huty im. Lenina w stronę Wal­
cowni, tramwaj nr 4 spod Dworca Głównego w Kra­
kowie).

do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły
Budowlanej

w Jaworznie, ul. Szopena 40,
> następujących specjalnościach:

■ BLACHARZ-DEKARZ
■ STOLARZ-SZKLARZ
■ OPERATOR

SPRZĘTU BUDOWLANEGO.

Nauka w szkole trwa 2 lata.

Warunki przyjęcia:
1) ukończona szkoła podstawowa
2) nie przekroczony 18 rok życia.
Szkoła posiada bezpłatny internat —

a koszt wyżywienia pokrywany jest z za­
robku ucznia i dopłaty Przedsiębiorstwa.
Uczniowie otrzymują:

— w klasie I — 420—520 zł miesięcznie
— w klasie II — 500—600 zł miesięcz­

nie oraz premię w wysokości do
25 proc.

Uczniowie korzystają z ferii zimowych
wakacji. — Od 1 września

niowie otrzymują bezpłatnie
wanle.

Świadectwo ukończenia Zasadniczej
Szkoły Budowlanej uprawnia do dalszej
nauki w średnich szkołach budowlanych
oraz daje pierwszeństwo w awansach
i świadczeniach socjalnych w Przedsię­
biorstwie. ®

Podania należy kierować pod adresem:
Zasadnicza Szkoła Budowlana, Jaworz­
no, ul. Szopena 40.

o

i 1972 r. ucz-

umunduro-

do klasy pierwszej
w specjalności

monter rurociągów przemysłowych.
Nauka trwa 3 lata.
Uczniowie otrzymują bezpłatnie umun­

durowanie.

Wynagrodzenie miesięcznie wynosi:
■ w klasie pierwszej — 250 zł
■ w klasie drugiej — 420 zł
■ w klasie trzeciej — 4,40 zł na go­

dzinę plus premia uznaniowa.

Warunki przyjęcia:
1) świadectwo ukończenia klasy ósmej
2) dobry stan zdrowia (świadectwo le­

karskie)
3) nie przekroczony 17 rok życia.
Wpisy przyjmuje sekretariat Zasad­

niczej Szkoły Budowlanej ZBP „Połud­
nie” w Krakowie-Nowej Hucie, os. Uro­
cze 13, pokój 7, w godzinach 7—15.

Szkoła nie posiada internatu.

Krakowski

Zakład Przemysłu Maszynowego
w Krakowie, ul. Robotnicza 9

przyjmuje. WPISY
do klasy pierwszej

nauki zawodu o specjalności:
■ monter elektryk aparatury elek­

trycznej
■ ślusarz — mechanik

B tokarz — frezer

na rok szkolny 1972/73

Nauka trwa 2 lata.

W czasie nauki uczniowie odbywają
praktykę zawodową w Krakowskim Za­
kładzie Przemysłu Maszynowego, nato­
miast zajęcia teoretyczne w Zasadniczej
Szkole Zawodowej, otrzymując wyna­
grodzenie:

Uczniowie otrzymują odzież roboczą
i ochronną bezpłatnie oraz inne świad­
czenia wynikające z Układu Zbiorowego
Pracy pracowników przemysłu metalo­
wego. — Absolwenci mają zapewnione
zatrudnienie w Zakładzie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Kra­
kowski Zakład Przemysłu Maszynowego
w Krakowie, ul. Robotnicza 9.

♦wIrokunauki—260zł
♦wIIroku nauki—380 zł.
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Mieszkańcy Krakowa ! ! !

naprawiają w ramach usług wzajemnej pomocy

aparaty radiowe i telewizyjne:

16.

zmechanizowany sprzęt gospodarstwa domowego:

oŚRoDKI

Punkt „PRAKTYCZNA PANI” nr 1 — ul. Lubicz 19. — Zgło­
szenia na miejscu, w godzinach 10—18, lub telefonicznie pod
nr 204-09

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 2 — ul. Krowoderska 9.

Zgłoszenia na miejscu, w godzinach 10—18

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 3 — ul. Pstrowskiego 18.

Zgłoszenia na miejscu, w godzinach 8—16, lub telefonicznie

pod nr 642-26

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI" nr 5 — os. Kozłówek, ul.

Spółdzielców 4. — Zgłoszenia na miejscu, w godzinach 10—18,
lub telefonicznie pod nr 637-20, wewn. 185

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 7 — ul. Skarbińskiego
Zgłoszenia na miejscu, w godzinach 10—18

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 8 — ul. Miodowa 16.

Zgłoszenia na miejscu, w godzinach 10—18

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 9 — ul. Litewska 23.

Zgłoszenia na miejscu, w godzinach 10—18.

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 1 — ul. Lubicz 19. —

Zgłoszenia na miejscu w godzinach 10—18, lub telefonicznie

pod nr 204-09

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 3 — ul. Pstrowskiego 18.

Zgłoszenia na miejscu w godzinach 8—16 lub telefonicznie pod
nr 642-26

Ośrodek „PRAKTYCZNA PANI” nr 5 — os. Kozłówek, ul.

Spółdzielców i. — Zgłoszenia na miejscu w godzinach 10—18
lub telefonicznie pod nr 637-20, wewn. 185.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU

ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

„ARGED" - HURTOWNIA NR 1 w TARNOWIE

I
zawiadamia, że z dniem 26 lipęa br„ przeniosła

Aswoją siedzibę z ul. Krakowskiej 12 I ul. Kra­

kowskiej 19 - do własnych obiektów

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW WŁÓKIENNICZO-
ODZIEŻOWA „NAPRZÓD" w KRAKOWIE

uprzejmie zawiadamia, że z dniem

17 V 1972 r„ zmieniła nazwę na:

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW«NAPRZÓD»
w KRAKOWIE, ul. STRADOM 12

Spółdzielnia prowadzi nadal dotychczasową działalność

gospodarczą w branży odzieżowej i w zakresie przetwórstwa
tworzyw sztucznych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego
„Zetbewu” w Krakowie, ul. Wadowicka 10, przyjmle
natychmiast ROBOTNIKÓW NIEK WALIFIKO WA-
NYCH, MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIA­
RZY, BLACHARZY.

Kandydaci mają mleć ukończony 18 rok tycia. Dla

pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel oraz od­
płatna stołówka. Przedsiębiorstwo zapewnia wszystkie
świadczenia socjalne 1 bytowe stosowane w budow­
nictwie.

Kandydaci mogą zdobyć zawód na kursach organi­
zowanych przez przedsiębiorstwo.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale
Zatrudnienia 1 Plac w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
pokój 417.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych
i Elektrycznych — Kraków, ul. Lubicz
nl natychmiast do pracy na terenie

kowa:
— ELEKTROMONTERÓW
— MONTERÓW instalacji sanitarnych
— MECHANIKÓW samochodowych
— MASZYNISTÓW ciężkiego sprzętu
— BLACHARZY
— CIEŚLI
— KOPACZY
— ŁADOWACZY
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— DOZORCÓW.
Warunki pracy

rowym Pracy w

wych bezpłatne
hotelu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac,
I piętro, pokój nr 5, tel. 585-40 wewn, 5.

21 — zatrud­
ni ias ta Kra-

budowlanego

i plac zgodnie z Układem Zbio-
budownictwle. — Dla zamiejsco-

zakwaterowanle w komfortowym

Fabryka Lokomotyw Im. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanowie — przyjmle do pracy INŻYNIERA
ELEKTRYKA na stanowisko kierownika komórki

kontrolno-pomiarowej. — Warunki pracy 1 płacy
do omówienia na miejscu.

progra-
mieszkanio-

etatu)
1 epidemio-

INŻYNIERA
sprawdzania

Zakład Projektowania 1 Usług Inwestycyjnych
„Inwestprojekt” CZSBM Kraków — Województwo
zatrudni natychmiast:

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO d. s. urbanistyki
i architektury (pełny etat)

— INŻYNIERA lub EKONOMISTĘ d. S.
mowania inwestycji budownictwa

wego (pełny etat)
— RZECZOZNAWCĘ d. s. p.-poż. (1/4
— RZECZOZNAWCĘ d. s. sanitarnych

logicznych (1/4 etatu)
— INŻYNIERA ARCHITEKTA lub

BUDOWNICTWA LĄDOWEGO do

organizacji 1 ekonomii budowy (1/4 etatu)
— INŻ. ARCHITEKTA na stanowisko kierownika

zespołu sprawdzającego (pełny etat)
— INŻ. ELEKTRYKA jako sprawdzającego d. s.

elektryki (1/4 etatu)
— INŻ. ELEKTRYKA na stanowisko głównego

specjalisty (pełny etat).
Od kandydatów na stanowiska sprawdzających

wymagane są uprawnienia do projektowania.
Zgłoszenia przyjmuje referat d. s. osobowych,

ul. Krasickiego 36, pokój nr 7, w godz. od 7.30 do 14.30.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL” —

pilnie zatrudni:
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH, na stanowiskach kierowników budów
lub na stanowiska techników 1 inspektorów —

wymagane wykształcenie wyższe tub średnie
techniczne 1 uprawnienia budowlane lub pro­
jektowe o specjalności konstrukcje stalowe

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej, wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne
1 praktyka

— ZAOPATRZENIOWCA branży metalowej, wy­
magane wykształcenie średnie techniczne lub
ekonomiczne i

— KIEROWNIKA
z praktyką

— INŻYNIERA
uprawnienia 1

— INSPEKTORA

praktyka
MAGAZYNU branży metalowej,

SPAWALNIKA

praktyka
BHP, wymagane wykształcenie

średnie techniczne i uprawnienia
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,

wymagane

wymagane
uprawnienia spawalnicze

— MONTERÓW konstrukcji
niczej szkole zawodowej
wej

— CIEŚLI BUDOWLANYCH,
wej

— OPERATORÓW SPRZĘTU
sienią

— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do prac transportowych 1 pomocniczych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szko­
lenia „MOSTOSTAL” — Nowa Huta — Kombinat,
nr tel. 401-8Ó do 84.

etatowych,
lub szkole

po zasad-

podstawo-

po szkole poditawo-

wymagane upraw-

Krakowskie Zakłady Betoniarskle 1 Żelbetowe —

Kraków-Czyżyny, ul. Centralna 53, telefon 403-20,
wewn. 31, przyjmą do pracy natychmiast:

— INŻ. lub TECHNIKA a długoletnią praktyką
1 uprawnieniami budowlano - instal. — wyna­
grodzenie do uzgodnienia na miejscu,

— PRACOWNIKÓW SŁUŻBY KOLEJOWEJ —

z uprawnieniami PKP,
— OPERATORÓW żurawi, suwnic, wózków aku­

mulatorowych, ŚLUSARZY, INSTALATORÓW
oraz PRACOWNIKÓW bez zawodu do pracy
w akordzie, po przyuczeniu.

Kwatery dla zamiejscowych zapewnione,
miejscu stołówka, sklep, lekarz.

Na

Dyrekcja Krakowskiej Stoczni Rzecznej — w Kra­
kowie, ul. Stoczniowców 1 — zatrudni natychmiast:

— Ślusarzy maszynowych lub POMOCNIKÓW
ślusarzy, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, nie­
wykwalifikowanych do prac konserwacyjnych,
TOKARZY, REFERENTA ekonomicznego d. a.

zaopatrzenia, z praktyką, oraz UCZNIÓW do
nauki w zawodzie ślusarza I elektryka.

Uczniom zapewnia aię naukę w zasadniczej szko­
le zawodowej. — Wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy Pracowników Stoczni Rzecznych,
nagroda za wysługę lat pracy oraz posiłki regene­
racyjne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Hkonomlczny, telefon
nr 645-40, 645-42, w godzinach od 7 do 1J.

sprzętu budowlanego,
sprężarek epalinowych,
utrzymania ruchu,

SUWNIC,

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „MONTIN” w Krakowie-Nowej Hucie-Łęg, ul.
Centralna 51 — zatrudni:

— MONTERÓW Instalacji przemysłowych, e. o.,

gaz. i wod.-kanalizacyjnych oraz urządzeń wen­
tylacyjno-klimatyzacyjnych,

— ŚLUSARZY konstrukcyjnych 1 remontowych
maszyn I urządzeń przemysłowych,

— SPAWACZY gazowych 1 elektrycznych,
— UKŁADACZY Izolacji termicznej,
— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa Jazdy,
— MASZYNISTÓW
— OPERATORÓW
— ELEKTRYKÓW
— FREZERÓW,
— OPERATORÓW
— ELEKTRYKA samochodowego,
— BETONIARZA,
— MURARZA,
— CIEŚLĘ budowlanego,
— MALARZA pokojowego,
— PALACZY c. o.,
— ŁADOWACZY magazynowych I transportu

wewnątrzzakładowego,
— KOPACZY,
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmle na wstępny

staż pracy
mienionych

Praca na

kieleckiego
Na wszystkich placach budów, na których Przed­

siębiorstwo prowadzi roboty montażowe, Istnieją
warunki dostosowane do ewentualnych dojazdów
pracowników w poniedziałki 1 wyjazdów w piątki
każdego tygodnia.

Poza tym Istnieje możliwość skierowania do ro­
bót montażowych poza granice kraju, po przepra­
cowaniu odpowiedniego okresu w Przedsiębiorstwie.

Dla zamiejscowych dobre I bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych oraz tanie wyży­
wienie w Istniejących stołówkach.

Dla omówienia warunków pracy 1 płacy, niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do­
kumentami w Dziale Zatrudnienia Przedsiębior­
stwa. — Dojazd s dworca kolejowego 1 autobuso­
wego w Krakowie tramwajem nr 4, 8, 13 do Czy-
żyn, a następnie tramwajem nr 22 jeden przysta­
nek, albo autobusem nr 121, lub pieszo 10 minut.

absolwentów szkól zawodowych w wy
zawodach.
terenie Krakowa, woj. krakowskiego,

1 katowickiego.

Dyrekcja Zasadniczej 8zkoly Zawodowej w Kro­
ścienku n. D. — przyjmle do pracy od dnia 1
września 1972 r. — KIEROWNICZKĘ INTERNATU
ŻEŃSKIEGO oraz NAUCZYCIELKĘ przedmiotów
zawodowych o kierunku gastronomicznym.

Kierowniczce Internatu zapewnia się mieszkanie
służbowe — pokój z kuchnią. — Zgłoszenia należy
kierować do KOS — Kraków, ul. Dietla 90.

CZSBM Zakład Projektowania i Usług Inwestycyj­
nych „INWESTPROJEKT” Kraków — Miasto —

w Krakowie, ul. Sobieskiego 7 — zatrudni:
— INŻ. ELEKTRYKA na stanowisku st. projek­

tanta lub projektanta
— 2 ST. KALKULATORÓW lub KALKULATORÓW

branży budowlanej
— 2 INŻ. ARCHITEKTÓW na stanowiska st.

projektantów lub projektantów architektury
i urbanistyki.

Szczegółowych informacji udziela komórka kadr

przy ul. Kremerowskiej 9 pokój nr 4.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego w Krakowie — zatrudnią natychmiast:

TOKARZY, WYTACZARZY, FREZERÓW, 2 KIE­
ROWCÓW z 1 i 11 kat. prawa jazdy, OPERATORA
SAMOŁA.IOWARK1 EMPOR, 4 ELEKTRYKÓW
Z grupą BHP bez ograniczenia oraz PRACOWNI­
KÓW niewykwalifikowanych do pracy w —

‘ ‘ '

Odlewni i transporcie wewnętrznym.
Dla pracowników zatrudnionych przy

mechanicznej gwarantuje się, w miarę
średni zarobek a poprzedniego miejsca pracy oraz

zakwaterowanie w hotelu robotniczym I 1 11 kate­
gorii „Wawel Touristu”.

Pracownicy niewykwalifikowani mogą w ramach
szkolenia zdobyć każdy zawód po ukończeniu krót­
kiego przeszkolenia.

Zakład posiada szkolę zawodową 1 technikum.
Dodatkowe świadczenia dla pracowników:

— deputat węglowy, ubranie robocze, możliwość

otrzymania mieszkania rodzinnego spółdzielcze­
go, korzystanie z zakładowych domów wypo­
czynkowych.

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale Spraw Osobowych Zakładów — Kraków,
ul. Grzegórzecka 71. w godz. 7—14.

Wydziale

obróbce

potrzeby.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Prze­
wozów Osobowych w Krakowie — zatrudni natych­
miast:

— KIEROWCÓW samochodowych z prawem jazdy
kat. „D”, względnie kat. „C”, spełniających
warunki do uzyskania kat. ,D” — na stanowi­
ska kierowców autobusów

— KONDUKTORÓW (mężczyzn 1 kobiety)
— MONTERÓW — mechaników samochodowych
— SPAWACZY-BLACHARZY,
— ŚLUSARZY samochodowych
— LAKIERNIKA samochodowego
— ZMYWACZY samochodowych
— ROBOTNIKA placowego

z terenu miasta Krakowa oraz zamiejscowych
na warunkach dojazdu do pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych
Oddziału, Kraków, ul. Cystersów 15, pokój 4

w gadzinach od 8 do 12.

„Krakowskie Zakłady Terenowe Ceramiki Budowla­
nej w Krakowie al. Fredry 4, zatrudnią natychmiast-1

Ślusarzy warsztatowych, murarza,
CIEŚLĘ — STOLARZA, i OPERATORA KOPARKI
KM-251 z powiatu proszowlckiego oraz PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy przy
produkcji cegły i rurek drenarskich w podległych
zakładom cegielniach: „Bonarka”, „Zielonki”, „Ry-
bitwy”, „Wieliczka”, „Proszowice” i „Myślenice".

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Kandydaci mogą się zgłaszać w Sekcji Kadr KZTCH

Kraków, al. Fredry 4 względnie uzyskać informacje
telefoniczne pod nr 630-53 lub u kierowników wy

mienionych cegielń”.
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 1 — zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach:

— 30 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I lub
II kat. prawa jazdy do obsługi samochodów
specjalnych, zamiatarek i polewarek marki

„Praga”, „Skoda” lub „Star”,
— 2 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW
— MASZYNISTĘ koparko-spycharkl
— 1 MONTERÓW samochodowych
— 3 ELEKTROMONTERÓW
— 20 ŁADOWACZY . ..............

— 20 SPRZĄTACZY ULIC
— 10 KOBIET (wiek ponad 30 lat) do obsługi sza­

letów.
Przedsiębiorstwo zapewnia dobra wynagrodzenie
warunki pracy.
Pracownikom przysługują świadczenia z akcji so­

cjalnej, funduszu mieszkaniowego, udział w fun­
duszu zakładowym, możliwość korzystania z za­
kładowych wczasów w Zakopanem, kolonii letnich
dla dzieci, z wycieczek niedzielnych, bufetu za­
kładowego 1 Innych świadczeń.

Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy w bazie

Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Nowohucka 1. —

Dojazd tramwajami nr 1, 4, 22 lub 5 1 15.

1

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” pilnie zatrud­
ni mężczyzn:

— 100 MALARZY oraz PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH do malowania lłonstruk-

cjt metalowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkole­

nia „Mostostal" Nowa Huta — Ksmblnat, tel. 401-80.

Praca Sprzedaż

DWIE kosmetyczki dyplo­
mowane poszukują pracy.
Ewa Zaremba, Poznań —

Marszałkowska 10/2.

UCZEŃ do zakładu radlo-

telewizyjnego potrzebny.
Może być radioamator. —

Żabno, ul. Dąbrowskiego
8 a, pow. Dąbrowa Tar­
nawska.

Nauka

BETONIARKĘ 200 1, w do­
brym stanie — sprzedam.
Zgłoszenia: Stanisław Wi­
niarski, Łużna 406, pow.
Gorlice, Rzeszowskie.

SAMOCHÓD ciężarowy —

„Lublin” po kapitalnym
remoncie sprzedam lub
zamienię na samochód
„Nysa" mikrobus. Zgło­
szenia: Stanisław Winiar­
ski, Łużna 406, pow. Gor­
lice, Rzeszowskie.

WPISY na kursy pisania
na maszynie, biurowości
dla sekretarek 1 stenogra­
fii, przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek w Polsce, Od­
dział Kraków, ul. Miko­
łajska 2/3 — Nowa Huta,
Liceum Ekonomiczne, os.

Kalinowe 18 — Tarnów,
Liceum Ekonomiczne, ul.
J. Krasickiego 19._______
KURSY na tytuł mistrza
i robotnika kwalifikowa­
nego we wszystkich za­
wodach organizuje WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8. tel. 394-23.

CIĄGNIK „ursus” 225 1
„nysę” towos 501 w do­
brym stanie — sprzedam.
Jan Lenartowicz. Wola
Biechowska, p-ta Blechów
— pow. Busko, woj. kie­
leckie.

WALCE do mielenia —

czterdziestki — sprzedam.
5.000 zł. Roman Nowa­
kowski, Kupienln, — p-ta

Mędrzechów, pow. Dąbro­
wa Tarnowska.

TRATWĘ pneumatyczną
20-osobową, z pełnym wy­
posażeniem ratunkowym
— sprzedam. Oferty 85685
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego w zakresie liceum
ogólnokształcącego oraz

technikum mechaniczne­
go 1 ekonomicznego — or­
ganizuje WZS „Oświata",
Kraków, Mazowiecka 8 —

telefon 394-23.

DLA Pań kursy kroju 1

szycia, robót szydełko­
wych 1 na drutach, dzle-
wiarstwa maszynowego,
gotowania, pieczenia i

sporządzania zakąsek —

organizuje WZS „Oświa­
ta” Kraków, ul. Mazo­
wiecka 8, tel. 334-72.

KURSY pomaturalne —

asystentów projektantów
i kosztorysowania, kreś­
leń technicznych, dekora­
torów wnętrz, wystaw
sklepowych i organizacji
reklamy, laborantów che­
micznych, radiowo - tele­
wizyjne, redaktorów te­
chnicznych, kierowników
zakładów gastronomicz­
nych, organizuje WZS
„Oświata” Kraków. Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

Nieruchomości

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną 1000 mz w Tar­
nowie (ul. Krakowska). —

Oferty 85054 „Prasa” Tar­
nów, Krakowska 12.

SPRZEDAM gospodarstwo
5,5 ha. obok miasta prze­
mysłowego. — Witoszów
Dolny 74, p-ta Świdnica,
Wrocławskie.

TARCICĘ
DĘBOWĄ

suchą, o grubości 32, 45 —

względnie 50 mm, kupię.
Oferty: „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2 — dla nr K-7672.

spawania elek-
i gazowego,

KURSY
trycznego
operatorów sprzętu bu­
dowlanego, palaczy c. o.,
kelnerów i bufetowych —

prowadzi WZS „Oświata”,
Kraków, Mazowiecka 8 —

teL 234-72, 394-21

SZAFĘ
PANCERNĄ

ogniotrwałą, o wymiarach
220x144x70, z sejfem wew­
nątrz — SPRZEDA Dyrek­
cja MHD Art. Włókien-

niczo-Odzieżowymi,
w Krakowie, ul. 1 Maja 4.

Informacji udziela Dział
Administracji, pokój nr 40
telefon 550-50.
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1972/73

na KIERMASZU

POWSZECHNY DOM TOWAROWY

■

SKŁADNICA HARCERSKA

dodatkowe WPISY

8

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE

1 SPOŻYWCZE MHD w KRAKOWIE

mak i makowiny z tegorocznych zbiorów do punktów
gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska”.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OBUWIEM

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE

■ZAMAK
2.100 zł za

makowiny

*

■

I

>

P^oduc&ncŁ -nulku /
Dostarczajcie

skupu
Spółdzielnia zapłaci:

■ ZA MAK KONTRAKTOWANY - w klasie I - 2.300 z!

za100kg,wklasieII—2.200złza100kg
NIEKONTRAKTOWANY — w klasie I

100kg,wklasieII—2.000złza100kg,za
— 300 zł za 100 kg.

Makowiny muszą być suche, zdrowe, o łodydze przy główce makowej
długości do 7 cm i bez zanieczyszczeń. — NIE NISZCZCIE MĄKO WIN!

Dostarczajcie je do punktów skupu gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”. — Nie dopuszczajcie, aby marnował się bardzo cen­
ny i niezbędny do wyrobu leków surowiec.

WITAMY

NOWY ROK SZKOLNY

W DNIACH OD 25 SIERPNIA DO 2 WRZEŚNIA,
z wyjątkiem niedzieli, w godzinach od 11 do 19

w HALI WKS „WAWEL" i na podwórzu
./ KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA nr 24

Polecamy na sezon szkolny duży wybór atrakcyjnych to­
warów branży papierniczej, odzieżowej, przyborów szkol­
nych i materiałów włókienniczych oraz wyroby cukiernicze
i owoce.

W czasie kiermaszu uczniowie I studenci krakowskich
szkół będą mogli sprzedawać używane podręczniki szkolne.

Zapraszając, zapewniamy fachową obsługę i życzymy
pomyślnych zakupów.
Organizatorzy:

D

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ NR 1

przy Kopalni Węgla Kamiennego „Polska"
w ŚWIĘTOCHŁOWICACH

ogłasza

na rok szkolny 1972/73.

Szkoła kształci w dwóch specjalnościach:
♦ górnik technicznej eksploatacji złóż

♦ mechanik maszyn i urządzeń górniczych.

Uczniowie przyjmowani są do klas pierwszych po ukończeniu
klasy szkoły podstawowej i przed ukończeniem 18 roku życia.
Nauka trwa 3 lata.

Przy wpisie należy złożyć:
— podanie, podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub

opiekuna
— życiorys, dokument urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne,
— a ponadto za pośrednictwem Dyrekcji szkoły zawrzeć umowę

o naukę z zakładem pracy.

Każdy uczeń otrzymuje pomoc materialną od 500 do 700 zł
miesięcznie. Wyróżniający się w nauce otrzymują ponadto pre­
mie miesięczne, wynoszące od 15 do 25 proc, pomocy materialnej,
kompletne umundurowanie wyjściowe i ubranie robocze.

Absolwenci ZSG mają prawo wstępu do 3-letniego technikum
górniczego. Absolwentom zasadniczych szkół górniczych zalicza
się czas nauki w szkole w wymiarze jednego roku do uzyskania
specjalnego wynagrodzenia z „Karty Górnika’”.

Ponadto absolwentom, którzy bezpośrednio po ukończeniu

szkoły podejmą pracę w kopalni, zalicza się jeden rok do upraw­
nień urlopowych i jubileuszowych.

SZKOŁA POSIADA INTERNAT.

3

N

ia



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA
PIĄTEK, 25 SIERPNIA 1972 R. — NR 202

»Ii

4

przestańcie dziecinnieć!

Plastusie

Istnieje w naszym krakowskim środowisku szczególne za­
miłowanie do zdrobnień. Mam na myśli oczywiście słowa.
A więc starsza pani, rodowita krakowianka, zwraca się do

siwego jegomościa, również rodowitego krakowianina’ idzie­
my na kawusię, kaweczkę, ciasteczko, zjemy torcik, spróbuje­
my jaki smaczek ma ten kremik.

Wędrując po Krakowie ciągle „natykam” się na jakieś dzie­
cinne czy raczej zdziecinniałe bełkotki: np. kawiarnie: Kop­
ciuszek, Krasnoludek, Pod Krzyżykiem (to brzmi trochę jak —

krzyżyk ci na drogę). Bar.yłeczka, Plastuś, nawet sklepy t.ym
zarażono: Trzy Świnki, Bambo..

Może to miłe dla niektórych — dla mnie tylko infantylne.
Jednak nie obchodziło mnie to specjalnie dopóki nie otwarto
kawiarni przy ul. Karmelickiej 34. Nadano jej charakterysty­
czną nazwę „Centuś”. Byłam kiedyś w województwie olsztyń­
skim na kolonii. Poza mną, wychowawcami byli sami warsza­
wiacy. Przyjęli mnie bez sympatii — krakowianka! ech, te
centusie.

Dlatego nie lubię tej kawiarni, nie lubię w ogóle zdrob­
nień, zdziecinnień śmieszących w rozmowach z dorosły­
mi. Nie dość, że centuś jest infantylizmem, to jeszcze

przezwiskiem, nawet obraźliwym, nadawanym mieszkańcom
naszego miasta, a kiedyś dwóch południowych województw
Polski, A ponadto synonimem antagonizmów dzielnicowych
zaczerpniętym z jednostki monetarnej dawno minionej, au­
striacko-węgierskiej epoki. Nie ośmieszajmy sami siebie. Wy­
starczy, że zrobił to w programie TV pewien krakowski aktor
— dziś wielka gwiazda, teatrów warszawskich (przypominam
sobie oburzenie jakie panowało w mieście po tym programie.
Tytuł? „Przy małej czarnej” — potem było takich wiele, a

ten był pierwszy i to właśnie z Krakowa). Nasz krajan wyś­
miewał krakowskie podobno sknerstwo, skąpstwo, niegościn­
ność, zamiłowanie do plotek, ukochanie tytułów („panie rad­
co”), a więc wszystko, co kryje się za słowem — centuś.

I jeszcze jedno. „Centuś” posiada pewną sprzeczność — sta­
nowią ją ceny. Możecie sprawdzić. Wcale nie na kieszeń
centusia. Więc może by jednak zrezygnować z dziecinnego

bełkotu.

s

Krakowska Filharmonia
słynie z doborowych soli­
stów, znakomitej orkiestry,
chóru... Słynie także z tego,
czym już nie należy się chwa­
lić, że zatrudnieni w niej lu­
dzie nie mają odpowiednich
warunków do pracy; brak od­
powiedniej ilości sal do prób,
zaplecza, pomieszczeń na in­
strumenty. Szczególny powód
do niezadowolenia mają człon­
kowie orkiestry, którzy prak­
tycznie nie mają własnego
miejsca na próby. Sala kon­
certowa? Owszem, korzystają
z niej. Ąle trzeba wiedzieć, że
w niej również odbywają się
próby chóru, orkiestry Pol­
skiego Radia, które jest
współużytkownikiem pomiesz­
czeń krakowskiej Filharmo­

nii. Sytuację „rozładowało”
trochę zlikwidowanie kina
„Melodia” — pomieszczenie
to wykorzystano na salę prób

dla zespołów — ale to tylko
połowiczne rozwiązanie.

Filharmonia na gmach z praw­
dziwego zdarzenia czeka już od
kilku lat. I były już plany roz­
poczęcia budowy. Ale budowa
Teatru Muzycznego odsunęła je
na dalsze lata. Dlatego też po­
stanowiono . znaleźć inne wyj­
ście — rozbudować i zmoderni­
zować stary budynek. Do gma­
chu głównego, od strony, ul.
Zwierzynieckiej zostanie dobu­
dowana nowa część. Miejskie
Biuro Projektów opracowuje
już dokumentację — w dwóch
wariantach. Do grudnia przy­
szłego roku mają zostać opra­
cowane założenia techniczno-
ekonomiczne. a do października
1974 r. przedłożony gotowy
projekt techniczny. Przystąpie­
nie do realizacji inwestycji prze­
widziane jest na 1975 r.

Choć plany te wydawać się
mogą bardzo odległe, pociesza­
jący jest jednak fakt, że rozbu­
dowa Filharmonii ma przebie-

gać bardzo szybko. Tylko 24
miesiące!

Projekt rozbudowy krakow­
skiej Filharmonii uwzględnia
m. in. drugą salę, tzw. kameral­
ną, która pomieści 300 słucha­
czy wraz z estradą dla 30-osobo-
wej orkiestry i tyleż samo li­
czącego chóru. Ponadto w bu­
dynku tym znajdą się pomiesz­
czenia garderobiane, pokoje dla
solistów, biblioteka nutowa, po­
kój do nagrań i przesłuchań z

osobnym pomieszczeniem na ar­
chiwum, sale wypoczynkowe
dla muzyków i chórzystów, po­
koje gościnne i bufet pracowni­
czy oraz — co najważniejsze —

sala nrób dla 110-osobowej or­
kiestry symfonicznej i 120-oso-
bowego chóru.

Ponieważ terminy robót są
odległe, w Filharmonii wyko­
nuje się tymczasem remont in­
stalacji centralnego ogrzewania,
elektrycznej, a także nagłośnia­
jącej. (tb) 1

CMENTARZ W STRÓŻY

Pamiętają o tamtym roku
Było to 2 i 3 września 1939

roku. W powiecie myślenic­
kim w rejonie Wysoka —

Spytkowice trwały walki
kupantem niemieckim,
działy piechoty wojsk
skich wycofywały się w

runku Rabki.. Druga grupa
wojsk polskich zmierzała w

kierunku Krakowa. Nasi od­
parli kilka ataków nieprzyja-

zniszczyli kilka nie-
Sytuacja

zo-

Od-
pol-
kie-

cielą,
mieckich czołgów.
była coraz trudniejsza. Jeden
z oficerów dostarczył broń ro­
botnikom
budowie mostu.

częli
runku

pracującym przy
Niemcy za-

wycofywać się w kie-
Pcimia.

W kilka dni później w od­
wet za poniesione straty o-

kupant spalił doszczętnie po­
nad 100 zabudowań we wsi
Stróża, gdzie napotkał na naj-
zacieklejszy opór.

Od tamtego czasu na ma­
łym wiejskim cmentarzu w

Stróży jest wspólna mogiła.
Zapomniana, zaniedbana.

Tak było do niedawna. Kil­
ka tygodni temu na wczasach
w Stróży przebywało
pracowników Zakładu
getycznego Kraków —

Kazimierz Stankiewicz
czysław Bawer odkryli zapom­
nianą mogiłę. Uporządkowali

dwóch
Ener-

Miasto.
i Mie-

teren. W niedługi czas później
do Stróży przyjechała mło­
dzież z Zakładu, członkowie
organizacji ZMS. Przy po­
rządkowaniu grobu pracowali
w strugach deszczu. Obecnie
jest tam pomnik wykonany
z kamieni rzecznych, symbol
Krzyża Walecznych, oraz me­
talowa tablica z napisem: Na
polu chwały zginęli: por. My-
kało, st. sierż. Kencki, st.
strzelec Nieboga, st. sierżant
Płaza, st. strzelec Szostak, o-

raz Żołnierz Nieznany.
Młodzież uczciła pamięć po­

ległych za wolność Polski.,

(jmc)

Sukiennice

nie wszystkim znane

Nasze miasto ma swój o-

;obny wkład w kształtowa­
nie wyglądu attyki. Ta w

Sukiennicach jest niepo­
wtarzalna. I musiała taka
być, na tym ważnym nie­
gdyś budynku, a powsta­
łym w czasie, kiedy to u-

chwała rady miejskiej za­
lecała mieszczanom kra­
kowskim zdobienie attyką
stawianych domów.

Tę dla Sukiennic zapro­
jektował mało znany twór­
ca — Jan Kamieniarz —

nadając jej do dziś zacho­
wany kształt. Całość wień­
czy charakterystyczny grze­
bień ozdobiony pełnymi
ekspresji maszkaronami —

dziełem Santi Gucciego,
królewskiego kamieniarza.

Fot. W. Klag■■ ■

TEATR
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Ludwika /

Parking pod dworcem PKP
wiele samochodów zajmuje przez
całą dobę. Być może brak gara­
ży. Za to ci, dla których jest
przeznaczony, nie znajdą tu

miejsca.
Fot. J Pieśniakiewicz

KINA

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Gorki: Jegor Bulyczow i inni —

19.15, OPERETKA (Lubicz 48):
Najpiękniejsza — 19.15.

Piosenka dnia. 6 .42 Muz. 7 .00 Wiad.
7.17 Muz. 7.30 Ranek w Polsce. 7 .50

Radzimy posłuchać. 8.00 Wiad. 8 .21
Co słychać w świecie. 8.30 Dla do­
mu i dla ciebie. 8.54 Przezorny
zawsze ubezpieczony. 9 .40 Dla
przedszkoli: „Żniwa, żniwa”. 10.00
Wiad. 10.05 „Bajdy na resorach”
— fragm. pow. T. Domaniewskie­
go.10.25 Koncert popularny. 10.50

Choroby weneryczne. 11 .00 Muz.
11.45 Postęp w gospod. domowym.
11.55 Kom', o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Muz. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Muz. 13.40

Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Rep.
lit. 14.20 Z muz. romant. 15.00
Wiad. 15.05 Radioferie. 16.00 Wiad.
16.05 Alfa I omega. 16.30 Popołud­
nie z młodością. 18.50 Muz. i ak-
tualn. 19.15 Stosunki społeczne a

kultura osobista. 19.30 Z księgar­
skiej lady. 19.45 Koncert życzeń.
20.00 Wiad. 20.30 Sopot XII Międz.
Festiwal Piosenki — Dzień Płyto­
wy (w przerwie Kronika sport.) .

23.00 Wiad. 23.10 O co tu chodzi?
23.15 Muz. tan. 23.30 L. v. Beetho-
ven — Kwartet smyczkowy f-moll.
24.00 Wiad. 0.05—3 .00
ska.

Tr. z Gdań-

PROGRAM n

Niegospodarność i beztroska

Czego tu właściwie uczą?
Rolniczy Zakład Doświad­

czalny w Mydlnikach to pla­
cówka naukowo - badawcza
Wyższej Szkoły Rolniczej w

Krakowie. Gospodarze chwa­
lą się nowocześnie urządzoną
i całkowicie zautomatyzowa­
ną oborą dla 100 szt. bydła.
Ale tu liczy się nie tylko obo­
ra. Bo...

Maszyny rolnicze składowa­
ne bez zadaszenia rdzewieją i
niszczeją na wolnym powie­
trzu. Zdewastowany ciągnik,
narzędzia rolnicze zarosłe
chwastami — niektóre z nich
znajdują się poza terenem za­
kładu. Porozpruwane worki z

wapnem hydratyzowanym, a

na środku podwórza zniszczo­
na gnojownia. Kosztowne si­
losy na kiszonki zdewastowa­
ne, a w nich... deski, narzę­
dzia i gnijące plewy. Obok

jednego silosu rośnie pokaź­
nych rozmiarów drzewo zwie­
szające swe konary do jego
wnętrza. W stajniach i po­
mieszczeniach pomocniczych
panuje ogólny bałagan i brud.

Tak „dobrze” gospodaruje
RZD WSR w Mydlnikach. Jedy­
ną prócz obory zadbaną inwe­
stycją jest z rozmachem archi­
tektonicznym wyremontowane
mieszkanie służbowe dyrektora
zakładów.

Trudno wyobrazić sobie, czego
mają nauczyć się tutaj studenci
WSR. Bo jest to niestety pla­
cówka prowadząca działalność
dydaktyczną. Ten „wzorowy”
Zakład Doświadczalny swym
istnieniem urąga wszelkim prze­
pisom bezpieczeństwa, higieny
pracy oraz przeciwpożarowym.
Oby nie powtórzyła się zatem

sytuacja sprzed trzech lat, kie­
dy to spłonęły zbiory za kilka
tysięcy złotych. (RCłi)

APOLLO: Spacer w wiosennym
deszczu (USA, 16 lat) — 10, 12.30,
Jedna z tych rzeczy (duńs. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Narkotyk (fr. 18 lat) — 15.45,
KIJÓW: Tylko dla orłów (ang. 14

lat) — 16.30, 19.30 . KULTURA: Pa­
miętnik pani Hanki (poi. 16 lat)
— 18, 20.15. MASKOTKA: Akcja
Brutus (poi. 14 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. MIKRO: Kobieta wąż (ang.
16 lat) — 16, 18, 20. ML. GWARDIA:

Angelika i sułtan (fr. 16 lat) —

14.45, 17, 19.15. SZTUKA: W pełnym
słońcu (fr. 18 lat) — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. TĘCZA: Strzał w ciem­
ności (ang. 14 lat) — 17, 19. U-
CIECHA: Ballada o Cable’u Ho-

gue’u (USA, 16 lat) — 10, 12.15.
15.45, 18, 20.15. UGOREK: Bitwa o

Anglię (ang. 14 lat) — 17, 19.
WANDA: David Copperfield (ang.
14 lat) — 10, 12.15, Wódz Semitio-
lów (NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Dziewica dla księcia (wl.
18 lat) — 18, 20, Perła w koronie

(poi. 14 lat) — 11, 15.45. WOLNOŚĆ:
Smak zemsty (hiszp. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: Damski

gang (ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCH: Największe widowisko
świata (USA, 11 lat) — 15,. 18. KDF

ZWIĄZKÓW IEC: Nieśmiertelni

Flip i Flap (fr. 11 lat) — 16, Hra­
bina z Hongkongu (ang. 14 lat) —

13, 20.15.

po żniwach’15.30 Wiad. 5.40 „Już
— komentarz. 5 .50 Muz. 6.10 Ka­
lendarz Radiowy. 6 .15 39 lekcja
jęz. niem. 6.35 Muz. i aktualn. 7.00

Progn. pog. 7 .01 Tr. z Rzeszowa.
7.15 Gimn. 7 .30 Wiad. 8.10 Muz.
8.25 Progn. pog. 8.30 Wiad. 8 .35

Mapa bohaterstwa. 9 .00 Muz. 9.30
Wiad. 9 .35 Z życia Związku Radź.
9.55 Koncert rozrywk. 10.25 „Pół­
bóg” — opow. 10.45 G. Rossini:

„Signor Bruschlno” — opera. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i zs

świata. 12 .25 Aud. reg. 12 .50 „O tu­
rystyce”. 13.30 Radio-reklama. 13.40

„Wakacje na południu” — opow.
14.00 Wiad. 14.05 Studio wczasowe.

15.00 Pieśni ludowe. 15.20 Gra Rag­
time Jazz Band. 15.40 Pieśni śpie­
wa Zofia Japukowicz-Pobłocka —

sopran. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 Aud. aktualna. 17.15
Mel. lud. 17.25 Koncert życzeń.
18.10 Dziennik krak. 18.20 Sonda.
19.00 Echa dnia. 19.15 Technika i

problemy. 20.30 Koncert symf. 2047

Dysk. lit. (w przerwie konc.). 20.37
D.c. koncertu. 21 .27 „Bo w te so­
sny wchodzę” — fragm. poematu
J. Nagrabieckiego. ,21.37 Koncert

rozrywk. 22 .00 z kraju i ze świa­
ta. 22 .30 Wiad. sport. 22.33 Melodie.
23.20 H. Debich zaprasza. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

Krótko trwała radość

Krakowskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa

przepraszają

uprzejmie Mieszkańców Osiedla Krzesławice — odbiorców
gazu koksowniczego — za przerwy w dostawie gazu koksow­
niczego mające miejsce w dniach 18—24 sierpnia, wyjaśniając
równocześnie przyczyny:

Dostawa gazu do Osiedla Krzesławice odbywa się z gazocią­
gu magistralnego. Awaria tego gazociągu była bezpaśrednią
przyczyną przerwy w dostawie gazu. Ekipy pogotowia gazo­
wego przystąpiły natychmiast do usuwania awarii, jednak
w trakcie prac wynikła konieczność natychmiastowej mo­
dernizacji znacznego odcinka tego gazociągu. Ulewne de­
szcze w ostatnich dniach spowodowały zalanie przy­
gotowanych wykopów, zmuszając KOŻG do przerwania
prac brygad naprawczych. Dostawę gazu do Osiedla Krzesła­
wice starano się utrzymać przesyłając gaz koksowniczy z Gór­
nego Śląska w kierunku Krakowa, jednak z uwagi na znaczną
odległość nastąpiły tak duże spadki ciśnień, że w niektórych
godzinach pobór gazu u odbiorców na Osiedlu Krzesławice był
niemożliwy.

W dniu dzisiejszym, po całkowitym usunięciu skutków
awarii, dostawa gazu koksowniczego do Osiedla Krzesławice
odbywać się będzie w zasadzie prawidłowo, jednak z uwagi
na trwające dalsze prace zabezpieczające uprasza się odbior­
ców gazu o nie pozostawianie czynnych przyborów gazowych
bez nadzoru, gdyż nie można wykluczyć możliwości zaburzeń
w dostawie gazu.

Całkowite zakończenie wszystkich prac nastąpi we wtorek
29 sierpnia.

Najmłodsza dzielnica

I ona się starzeje
tym roku DZBM w No-
Hucie obchodzi- 20-lecie
działalności. Był to okres

W

wej
swej
wytężonej pracy, wielu sukce­
sów (I miejsce w br. w skali
miasta), ale też i pewnych
niedociągnięć, bo przedsię­
biorstwo zajmuje się zarów­
no ochroną substancji miesz­
kaniowej, jak i właściwym
zagospodarowaniem terenów
wewnątrzosiedlowych. W tej
dziedzinie wiele jest jeszcze
do zrobienia. Konieczność u-

porządkowania terenów zielo­
nych dotyczy przede wszyst­
kim takich osiedli, jak: XX-
lecia PRL, Kazimierzowskiego,
Jagiellońskiego, Na Wzgó­
rzach Krzesławickich i Kolo­
rowego. Doprowadzenia do e-

stetycznego wyglądu wymaga­
ją także garaże osiedlowe, co

egzekwowane będzie szczegól­
nie rygorystycznie od ich u-

żytkowników.
Nakłady na remonty bieżące,

kapitalne i konserwację w o-

becnej r-łatce wynosić będą 215
min zł. Jest to dużo, w każdym
razie o blisko 50 proc, więcej
niż w latach 1966—70. Ten wzrost

spowodowany jest m. in. „sta-

rżeniem się” budynków naj­
młodszej dzielnicy. Same remon­
ty dachów obejmą w obecnej
5-latce 257 tys. m kw. powierz­
chni. Istotną sprawą jest dalsza
wymiana podłóg na wykładzinę
PCW czy parkiet (300 m kw).
Ponadto likwiduje się kuchnie
węglowe, montując w ich miej­
sce urządzenia gazowe. Inne
ważne zadanie to budowa piw7
nic w blokach typu „Domino”.

DZBM rozwija systematycz­
nie swoje usługi na rzecz mie­
szkańców Nowej Huty. W bie­
żącym roku przeznacza się na

ten cel przeszło
Więcej od sumy
stałych pięciu
Krakowie.

Dzielnica liczy _

tys. mieszkańców. Jak wiado­
mo, z każdym rokiem liczba
ta powiększa się o dalszych
kilka tysięcy. Administrowa­
nie tak poważnymi zasobami
mieszkaniowymi wymaga za­
stanowienia się nad zmianą
zasad organizacyjnych w tym
zakresie. Te problemy nurtu­
ją obecnie kierownictwo no­
wohuckiego DZBM-u, jak i in­
nych zainteresowanych przed­
siębiorstw. (bgj

4 min zł, tj.
usług pozo-
DZBM-ów w

już blisko 170

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.J
16.06 Radio-paragrafik. 16.11 Pię­

kne głosy : R. Carter — G. di Step-
hano. 16.25 Muz. baroku. 16.40 Jazz.

D.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Tora, Tora, To­
ra (USA, 14 lat) — 16, 19. ŚWIT
M. sala: Zabójcy (USA, 18 lat)
— 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID
SALA: Kot w butach (jap. 7 lat)
— 10, 16, 20. ŚWIATOWID M. SA­
LA : Piękność dnia (fr. 18 lat) —

15, 17.15, 19.30. SFINKS: Południk
zero (poi. 16 lat) — 16, 18.

WIELICZKA — Górnik: Sekso-
latki.

SKAWINA — Junak: Niedźwiedź
i laleczka, Hutnik: Arabeska.

PAWILON ROZRYWKI (Park
Jordana): godz. 10—21 .

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do 19.30 .

CHIRURGICZNY: Prądnicka S5.

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
OKULISTYCZNY: Kopernika

CHIRURGIA DZIEC.: Koperni-
40 INFORMATOR SŁ. ZDRO-

371-11. TELEFON ZAUFA-

TELEWIZJA

PROGRAM I

10.00 Armando — film bułg.
11.10—16.25 Przerwa. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik.

i wypoczynek. 16.55 Telefe*
17.50 Magazyn
Kronika (Kr.).
Dobranoc.

Jutro Olimpiada. 20.30

Międz. Festiwal Piosenki w

w przerwie^

16.40 Turys-

medyczny.
18.40 Kraj.

19.30 Dziennik.

Olimpiada.

tyka
rie,
18.20
19.20
20.00
XII

Sopocie (kolor),
Dziennik. 23.30 Program na so­
botę.

PROGRAM II

Program dnia 16.50
viek — film tv

Frań*
CSRS.
Próba

Przez dłuższy czas Zarząd krakowskiego Osiedla Studenc­
kiego walczył o wprowadzenie codziennych odwiedzin w aka­
demikach. Wywalczyli wreszcie. Lecz nie na długo. Okazało
się bowiem, że administracja nie ustąpiła. Wykorzystano do­
bry moment. Rozpoczęły się wakacje, działacze rad samorzą­
du rozjechali się na zasłużony wypoczynek no i można było
powrócić do starych zwyczajów. Mają studenci wakacje, nie
muszą mieć odwiedzin. Precz z tą swobodą.

Kiedy usiłowałam dowiedzieć się od portierki, skąd i po co

takie przepisy usłyszałam w odpowiedzi: „Teraz przecież jest
tutaj hotel”. O ile sobie przypominam to w hotelach polskich
nie panują takie zwyczaje. Wprawdzie w domach studenckich
mieszkają w tej chwili asystenci i doktoranci przeniesieni,tam
ze względu na remont hotelu asystenckiego, a akademik-„ho-
tel” jest w tej chwili koedukacyjny, nie przeszkadza to jed­
nak administracji i portierom stać na straży... Tylko czego?

Jakoś nie bardzo mogę zrozumieć te zakazy. Wynikają z

dbałości o moralność mieszkańców, czy może z obawy przed
zdemolowaniem akademika przez gości. Pierwsze jest bez­
sensowne, skoro studenci i studentki i tak mieszkają razem.

Nie wspominając już o fakcie, iż są to ludzie dorośli i sami
powinni się martwić o swe moralne oblicze. Drugie wydaje
się równie nieuzasadnione. Odwiedzający nie przychodzą na

ogół do kogoś z zamiarem zniszczenia mu pokoju.
Wszystko to jest tym bardziej tajemnicze, że jak się oka­

zuje mieszkają tam wybrańcy, którym można składać wizy­
ty. Numery ich pokoi są skrzętnie zanotowane w specjalnym
zeszycie przechowywanym na portierni. Przeciętny, szary
mieszkaniec nie wie w jaki sposób dostać się można na tę
listę uprzywilejowanych. Pozostaje mu więc tylko spogląda­
nie na nią z zazdrością i błyskiem wściekłości w oczach. No
i oczywiście pocieszenie, że wakacje miną, a wtedy on będzie
górą, (eba)

Sklep piękny... ale
Z niecierpliwością czekaliśmy na otwarcie po remoncie

sklepu spożywczego MHD nr 96 przy ul. Bohaterów. Stalin­
gradu. I doczekaliśmy się. Piękny wystrój wnętrza zachęca
do odwiedzenia lokalu. Nawet goszczący przejazdem w Kra­
kowie turyści z... Kielc zwrócili nam uwagę na fakt, że tuż

pod redakcją mamy tak dobrą placówkę. Ucieszywszy się z

pochwały, czym prędzej wybraliśmy się. na rekonesans.
Ale pierwsze co nas uderzyło, to wywieszka na drzwiach

obwieszczająca klientom, że sklep czynny jest tylko od godz.
10 do 20. Skąd ta zmiana? Nie rozumiemy. Przecież od nie­
pamiętnych czasów placówka była otwarta od 8 do 22. Wte­
dy mieli z niej pożytek pracownicy poczty, drukarni praso­
wej... A teraz?

Jest jeszcze drugie ale... Otóż klient traci obecnie znacznie
więcej czasu, niż poprzednio, na dokonanie zakupów. Ponie­
waż sklep przeszedł na system tradycyjnej sprzedaży — cze­
kamy sobie więc w kolejce po pieczywo, warzywa... a potem
jeszcze w kasie, którą dziwnym trafem usytuowano w środ­
ku stoisk. Jeśli zaś mamy ochotę zakupy uzupełnić przy
stoisku garmażeryjnym — ustawiamy się znowu w kolejce
i czekamy aż ekspedientka nas obsłuży, a potem... odbierze
pieniążki. Dziwi nas tylko, dlaczego tam gdzie towar pako­
wany jest fabrycznie pieniądze odbiera kasjerka a w „gar-
mażerce” ta sama ekspedientka, która nas obsługuje, (tb)
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Wydanie A

Turysto zamknij oczy!
...bo tak wygląda zaplecze pawilonu handlowego, które moż­

na obserwować z okien Międzynarodowego Hotelu Studenc­
kiego.

...a ta rudera poniżej — to o wiele za długo i bardzo nie­
chlujnie burzony budynek przy szlaku turystycznym na Ko­
piec Kościuszki. Fot. W. Klag

23.

18.

38.

ka

WIA:

NIA: 377-55 (godz. 17—22).

POGOTOWIE

£3L
Siemiradzkiego 1,
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

przewozy
625-50,
209-01,

422-22,

380-50
657-57
295-77
417-70

APTEKI

RADIO^

5.35
6.00
6.30

——

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. roln.
Poradnik rolnika. 5.50 Gimn.
Wiad. 6.05 Ze wsi i o wsi.

Mieszkańcy Płaszowa!

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal” — Kra­
ków zawiadamia uprzejmie, że w związku z prowadzeniem
robót przy budowie magistrali ciepłowniczej na trasie EC
Łęg — Prokocim, w uzgodnieniu z Wydziałem Komunikacji
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa, wyłącza się z dniem
dzisiejszym całkowicie z ruchu kołowego przejazd pod wia­
duktem, łączący ul. Gromadzką z ul. Prokocimską.

Ruch pieszy na tej trasie pozostaje utrzymany. Równocześ­
nie przeprasza Mieszkańców okolic magistrali za utrudnienia,
niestety nie do uniknięcia przy prowadzeniu tego typu robót.

Rynek Gl. 42 (tlen), Retoryka 1,

pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,

Olsza II, Nowa Huta: Centrum A

bl. 3 (tlen), os. Teatralne 28 (tlen).

WYSTAWY

(10—15). SZOLAYSK1CH (pl. Szcze­
pański 9) : (10—15). DOM MATEJKI

(Floriańska 41): (12—18). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (10—15).
HISTORYCZNE (Jana 12): (9—15).
(Rynek Gł. 35): (9—15). (Szpitalna
21): (9—15). (Franciszkańska 4): (9
— 15). (Wieża Ratuszowa): (8—14.30)
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10-14). PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) : (10—13). MUZEUM
LENINA (Topolowa 5): (9—13).
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—21)
PAWILON WYST. (pl. Szczepański
3): (13—20). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): (11—18). PIESKO­
WA SKAŁA: (10—16). TPSP (al.
Róż 3): (11—18). JAMA MICHALI­
KA: Metaloplastyka M. Kruczka.
MUZEUM LOTNICTWA (Czyżyny):
(10—14). ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): (11—15). PODZIEMIA
KOŚĆ. św. WOJCIECHA: (9—13).
MUZEUM ML. POLSKI (Tetmaje­
ra 28): (11-14). KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (8—18).

16.45
Ciszek
17.50 Konfrontacje. 18.20

opisania pewnej kolacji głów, W

Paryżu we Francji — Jacgues
Prevost. 18.45 W środku Polski.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Kameralny koncert muzyki
czeskiej. 20.50 24 godziny. 21.00

Instytuty a praktyka. 21 .30 Z blis­
ka 1 z daleka 22.05 Program na

sobotę.

Za zmiany wprowadzone w o«

statniej chwili w programach Re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Informujemy
Wpisy do klas VI, VII i VIII

Szkoły dla Pracujących nr 2 w

Krakowie ul. J- Dietla 70, tel.
556-76 odbywają się codziennie.z
wyjątkiem sobót w godz. od 16
do 20. Rok szkolny 1972/73 rozpo­
czyna się dnia 1 września 1972 r.

o godz. 16. Nauka w jklasach VI,
VII i VIII odbywa się 3 razy w

tygodniu.

Komunikat MO
Komenda Miejska MO w Kra­

kowie uprzejmie prosi o zgłosze­
nie się w KM MO Kraków, ul.
Siemiradzkiego 24 p. 36 I p. lub
telefonicznie na nr 239-21 wewn.

749 w godz. 8—16 poszkodowa­
ne osoby, które w miesiącu
czerwcu 1972 r. na os. Dą­
browszczaków i os. Spółdziel­
czym w Nowej Hucie zostały
okradzione
kumentów.

z pieniędzy i do

Miejska MO w Kra-Komenda
_ _

.

kowie uprzejmie prosi o zgłosze­
nie się w KM MO Kraków, ul.
Siemiradzkiego 24, p. 36, I pię­
tro w godzinach od 8 do 16 lub
telefonicznie na nr 239-21 wewn.

749 osoby, której z początkiem
maja 1972 r. na osiedlu Kozłó­
wek w Krakowie skradziono z

kieszeni gotówkę w wysokości
1.500 zł.

W następstwie zderzenia
dwóch samochodów na ul. Sław­
kowskiej — Jadwiga Pyrek
(zam. ul. Zakopiańska 30) do­
znała ogólnych potłuczeń. ■ Na
ul. Nowopłaszowskiej potrąco­
na została przez samochód Te­
resa Grabko (zam. Portowa
Boczna 6) i doznała złamania
nogi. ■ Ambulatorium chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy ok. 150 pacjen­
tom. (p)
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